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vileggiaturze p. Gladstone zapragnął odwiedzie syna 
Jej królewskiego Mości i rodziców jego małżonki...

Pogoda sprzyjała—i jacht spacerowy pana Glad- 
stone’a znalazł się rychło na wodach duńskich. Gdy 
stanął raz na ziemi króla Krystyna, grzeczność, któ­
ra bywa cnotą dworów, nakazywała monarsze Danji 
zaprosić pierwszego ministra „królowej-kuzyny” do 
uroczego Fredensborgu... Wszakże samą wyciecz­
ką swoją do czarujących brzegów Szkocji dowiódł 
p. Gladstone, że łaknie wrażeń pięknej przyrody, a 
Fredensborg jest prześliczny...

I tak się znalazł stary whig w zamku królew­
skim na obiedzie—pośród licznego grona monar­
chów i książąt krwi duńskiej. Nazajutrz monarcho­
wie i książęta—aby dopełnić miary rozkoszy, którą 
vileggiatura sprawie miała strudzonemu ministro­
wi—raczyli spożyć na jego spacerowym jachcie an­
gielskie śniadanie...

Aż dotąd sielanka... A teraz zaczyna się poli­
tyka... . Po co p. Gladstone jeździł do Fredensbor­
gu, gdzie pod cieniem klonów i świerków odwiecz­
nych bawią obecnie trzy rodziny monarsze z Najja­
śniejszym Panem, Cesarzem Rosji, na czele?

Zanim przyjaciele p. Gladstone's dowiedzieli się 
o projekcie jego wycieczki duńskiej, „przeczul” ją 
chyba książę Bismark... Od tygodnia Norddeutsdie 
Allgemeine Źtg rozpoczęła polemikę z organem city 
londyńskiej, pod adresem T<imes’ów przesyłając róż­
norodne przestrogi i pogróżki w stronę Anglji. Po­
gróżki były tak ryzykowne, że p. Pindter nie zawa­
hał się nawet przypuścić możebnośei „porozumienia” 
Niemiec z Francją, porozumienia—ognia z wodą...

Ciekawą byłoby niewątpliwie rzeczą dociec, kto 
się pierwej na kogo rozgniewał: czy książę Bismark 
na Gladstone’s, czy Gladstone na księcia Bismarka?

W pierwszym razie wnosieby należało, że kan­
clerz niemiecki uczuł się niemile podrażnionym po- 
chopnością angielskiego gabinetu do pokojowego 
pośrednictwa w sporze francusko-chińskim. Kolizja 
interesów Anglji i Niemiec tu widoczna. Książę

(Dalszy ciąg.)
Zuzia nie miała odwagi skorzystać z zaproszenia, 

'-żuła, że byłojy to niewłaściwe.
, — Co pan trąbią ma mi rozkazać?—odpowiedzia­
ła stojąc.

— Rozkazać? mój aniołku?... ja, rozkazać?... — 
^protestowa: gość z Paryża — ja mogę tylko pro­
sić.,,

— Pan hrabia bardzo grzeczny, ale...— spuściła 
Cczy Zuzia i mnąc chusteczkę, szukała przez chwilę 
)v myśli brakującego francuskiego wyrazu—ale pro­
sta pana hrabiego jest rozkazem, który moim obo­
wiązkiem jest spełnić.

— Obowiązkiem?... co ty mówisz, Zuziu?...
— Jestem służącą, panie hrabio.
— Jesteś aniołkiem, powiadam ci... siadaj.
To mówiąc paryżanin ujął ją z lekka wpół i deli­

katnym przymusem posadził na ławce przy sobie.
— Pan krab a żartuje sobie ze mnie...
— Jeżeli całus jest żartem — dodał wyciskając 

Ponowny pocałunek na jej zarumienionym po­
liczku.

—• Panie hrabio!—szepnęła bez widocznej bardzo 
brązy.

Ten slaby opór, wydający się wyzwaniem, za­
chwycał, pociągał i ośmielał paryżanina.

Pochwycił ją w objęcia i uścisnął.
Zuzia tym razem zerwała się gwałtownie 
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Bismark pragnąłby gorąco pogrążyć Francję w a- 
wanturach zamorskich, aby osłabić ją w Europie, 
Anglja trwoży się o wyłączność praw swoich do pro­
wadzenia wielkie j polityki kolon jalnej i dlatego z go­
rączkowym wysiłkiem sprytu dyplomatycznego pra« 
cuje nad pogodzeniem Chin z rzeczą pospolitą i u- 
śmierzeniem jej apetytów zamorskich. To mogło 
zepsuć humor księcia Bismarka i ztąd może opry­
skliwe artykuły Norddeutsche Allgemeine Ztg. 
W takim razie podróż p. Gladstone’a do Kopenhagi 
i Fredensborga była następstwem oziębienia się 
przyjaznych stosunków/ z Niemcami.

P. Gladstone zanadto jest doświadczonym i w ru­
tynie politycznej biegłym mężem stanu, aby nie obli­
czył się z prawdopodobieństwem sensacyjnego wra­
żenia, jakie podróż jego w chwili tak mętnej i w 
tajemnicze groźby wypadków ciężarnej wywoła.' 
A przecież pojechał!... Nie powstrzymało go prze-, 
konanie, że nad pobudkami „spaceru kopenhag- 
skiego” łamać sobie będą głowy od bieguna do bie­
guna urzędowi dyplomaci i polityczni dyletanci.

Anglja uchodzi za tradycyjną współzawodniczkę 
Rosji nad Bosforem, namorzu Sródziemnem i w Azji 
centralnej! Przez Afganistan zbliża się Rosja po­
woli ale uporczywie ku wielkiemu wałowi Hima- 
laji, grożąc posiadłościom angielskim nad Indem 
i Gangesem. Lord Beaconsfield całą genjalną poli-. 
tykę swoją obracał na osi tego* historycznego 
współzawodnictwa interesów brytyjskich i rosyj­
skich.

P. Gladstone — chociaż w ostatnich czasach zbli­
żył się sympatyczniej nieco do mocarstw środkowej 
Europy—był zawsze przyjacielem Rosji i ludów sło­
wiańskich, osłoniętych puklerzom jej protektoratu. 
Przed kilku laty, gdy Austrja rozpoczynała erę za­
borczej polityki ua półwyspie bałkańskim, wyrzekł 
słynne swoje: Hands off} i przyznał z właściwą so­
bie lojalną szczerością, że nie pragnie widzieć czar- 
nożółtego sztandaru u stóp Bałkanów. Dla lorda 
Beaconsfielda podróż do Fredensborgu w dzisiej- 

Pan (rlaflstons w Kopenhadze.
■ Pielęgnowanie drzewek jest niewątpliwie przyje­
mną sielanką. Każde zetknięcie się spracowanego 
Umysłu ludzkiego z żywą przyr?dą pokrzepia goi 
orzeźwia. Silna natura prezesa gabinetu angielskie­
go sprawdziła niejednokrotnie ten pewnik psycholo­
giczny na sobie.

Skóro tylko zamkną się podwoje pałacu westmin- 
fiterskiego w Londynie, p. Gladstone na wyścigi 
2 przyjaciółmi i przeciwnikami swoimi w parlamen­
cie porzuca co prędzej kamienną stolicę Albionu i 
śpieszy do swej posiadłości wiejskiej w Havarden, 
gdzie z właściwą anglikom energią namiętności po­
grąża się w pracy—ociosywania drzewek w zamko­
wym parku.

1 w tym roku niejeden pieniek upad! zapewne 
u°d toporkieni pierwszego ministra. Ale i to zajęcie 
może rychło wyczerpnąć wyobraźnię, która łaknie 

w leżych wrażeń, przesycając się łatwo staremi...
» .• padstone zapragnął przejażdżki morskiej... 
Ciotuń? ,ok!ad .iacll»u spacerowego „Pembroke 

astle żonę, syna i trzy córki—i w tem najmilszem 
„ronio rodzinnem podążył na przejażdżkę morską 
wzdłuż brzegów szkockich. **

Juz był na pełnem morzu, kiedy przyjaciół ieeo 
Zaskoczyła wieść, że sędziwy mąż stanu, „jeżeli po­
goda bęozie sprzyjać”, zamyśla odwiedzić—Kopen­
hagę... Wszakże bawi tam w gościnie u króla Kry­
styna duńskiego, książę Walji z małżonką, księżni­
czka duńską. Cóż naturalniejszego, źe oddany

— Panie hrabio... monsieur le comte — zawołała 
przez łzy, mieszając polskie wyrażenia z francuskie- 
mi—jestem biedną dziewczyną... pauvre servants, 
ale jestem uczciwą... je suis sage... na pamięć mojej 
matki, panie hrabio... je ne sals plus ce queje dis... 
Niech mi pan pozwoli ztąd odejść...

— Zostaniesz, aniołku, musisz zostać!—zawołał pa­
ryżanin roznamiętniony,—piekło iniebo mi cię teraz 
nie wydrą... x

Wykarmiona na podolskim chlebio i mleku Zuzia 
była jednak silniejszą od piekła i nieba paryżanina.

Rzuciła sic i odepchnęła go tak silnie, że nasz bo­
hater zachwiał się i byłby upadł, gdyby nie przy­
kląkł na jedno kolano.

Energiczna subretka znalazła się w mgnieniu oka 
kilka kroków od niego.
Tu przelękła się swej odwagi.
Zamiast uciec, stanęła i złożyła ręce błagalnie.
— Je vous conjure, monsieur le comte, nie gub 

mnie pan,—mówiła łkając,—co ja zrobiłam malheu- 
reuse... Pan hrabia się gniewa... vous etes fuchę, 
monsieur le comte!...

Mniemany hrabia szybko się zerwał i przystąpił 
do niej.

Byl pewnym, że już teraz, po takicm łzawem prze­
proszeniu, po przestrachu, jaki się malował w oczach 
dziewczyny, nie napotka żadnego oporu.

— Gniewać się!... na ciebie, moje dziecko?... ależ 
ja ci powiadam, źe cię kocham, aniołku!...—zawołał 
chcąc ją pochwycić.

Zuzia tym razem już nie czekała na niebezpie­
czeństwo.

Zwinna jak sarna zwróciła się w pizeciwuą 
nę i zaczęła uciekać. u skrzydeł. Był

Paryźamnowi „miliM chwile, zapomniał jednak 
pewnym, że ją goM?’1.. krzak, wszystkie zarośla 
o tern, że ona znała Kazoy

obszernego ogrodu, w którym on się znajdował po 
raz pierwszy w życiu...

Moment jeszcze, już miał ją dosiądź, gdy nagle 
Zuzia znikła mu w zaroślach.

Stanął jak wryty.
— Czy iść tam za nią, czy dać pokój?...—potny-, 

ślał.
Krzak w którym ukryła się był gęsty, w blasku 

księżyca przedstawiał jedną zbitą masę. Trudno 
było pojąć jak się tam tak nagle dostać mogła.

Mimo to mniemany hrabia byłby prawdopodobnie 
starał się gonić ją jeszcze, gdyby nie trzask gałęzi i 
szelest liści w coraz wiekszem oddaleniu, które 
świadczyły, że to byłoby nadaremnem.

Zuzia widocznie użyła krzaku tylko za osłonę i 
pod jej tarczą uchodziła dalej.

Wkrótce jasna jej sukienka mignęła się jeszcze 
w odległości kilkudziesięciu kroków, a potem zni­
kła bezpowrotnie.

— Voilit rme deconfiture sans pare'dle! — rzekł do, 
siebie paryżanin, stojąc ciągle nieruchomo na miej- 
sen—a to bezprzykładna porażka.'... 1 kto by si ę 
go spodziewał po dziewczynie P°do,skl<^’>ia Cało-isi.; wbi.!, nńnk,. i 
wae się daje bez wie,k'^? gilyby dopuściła się 
SCTS —

laBył a siebie niezadowolony i... zły i dziwić mu się 

P°^bGłupil’awantura — powtarzał — prawdziwie, 
o-lupia!... To szczęście, przynajmniej, ze mnie nikt 
nie zobaczył... Teraz muszę wracać jak niepyszny,’ 
a jutro gdy ją zobaczę, rozpocząć sobie drogę toro­
wać na nowo... A może lepiej nie zaczynać?... Babi 
cela reste toujours a decider et la nuit rpflrtc-conseil.J 
Namyślimy się w nocy, tylko wracajmy. *.: 
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Z tego powodu nie od rzeczy będzie podać tutaj szcze­
gółowy opis tej zabawy i jej powodów, oparty na histo­
rycznych źródłach, zaczerpniętych z archiwum miasta 
Pizy, zwłaszcza, że zgon znakomitego naszego tłumacza 
,Boskiej komedji* prof. Stanisławskiego, przypomniał 
nam świeżo Dantego i jego nieśmiertelne dzieło.

Według „Chronica Fiorentina dell’ anno 1297*, za­
chowanej w królewskiej bibłjotece we Florencji, Dante 
czytał publicznie na Piazza della Signoria, przed licznie 
zgromadzoną publicznością kilkanaście ustępów swojego 
„Inferna* (Piekła). Całą signorię, całą arystokrację, 
tak gwelfów, jak gibelinów, cały naród florencki, ogar­
nął nigdy niewidziany zapał wdzięczności dla nieśmier­
telnego wieszcza Italji. Oddano mu cześć jaka się nale­
żała tylko gonfalonierom, a nąjpicrwsze osoby rzeczypo- 
spolitej ubiegały się o pierwszeństwo w wyrażaniu mu 
swoich dziękczynnych uczuć.

Wówczas to powstała myśl przedstawienia sceniczne­
go okropności „Tnferna*. Zrobionym tegoż roku 1297-go 
przygotowaniom spóźniona pora, a zapewne i trudności 
techniczne stanęły na przeszkodzie. Ale zaraz nastę­
pnego roku przystąpiono z zapałem do wykonania za­
miaru.

Dno rzeki Arno wysycha latem prawie zupełnie, brze­
gi były wysokie, skaliste, zarosłe drzewami i chrustem, 
tam więc w tym dole postanowiono zrobić obraz piekła 
podług poematu Dantego.

Nagromadzono stosy drzewa, smoły, chrustu i oleju 
na wysehniotem dnie rzeki, porobiono żywe dekoracje 
z drzew i skał, według opisu wieszcza, podzielono tę 
ogromną scenę na kilka części i—zaczęto przemyśliwać, 
kto ma odegrać role dusz katusze w piekle cierpiących. 
Po rozmaitych dziwacznych, a nieraz nawet bardzo ko­
micznych projektach stronnictw politycznych, zgodzono 
się, jak przystało, na — manekiny.

Na brzegach rzeki, tam gdzie dziś stoi most alle Gra­
zie, idąe ku Borgo Ogni Santi, postawiono wspaniałe 
estrady, na moście zaś zasiadła cała prześwietna signo­
ria, z gonfalonierem Gian Maria Adami dei Ademari na 
ozelo. Tuż obok zasiadł także i boski poeta.

Genjusz Dantego cheiał użyć tej uroczystości do poje­
dnania gwelfów i gibelinów toskańskich i bardzo nalegał 
na jedność i wspólność interesów dla dobra zjednoczonej 
wielkiej ojczyzny włoskiej. Myśl ta jednak wobec roz­
terki stronnictw urzeczywistnić się nie mogła.

W wiekach średnich wszystko nosiło ceehę religijną, 
miała ją zatem i ta zabawa.

Po odbytych nieszporach, po kazaniu, przed zgroma­
dzoną ludnością o zbliżającym się zmroku dano znak 
rozpoczęcia męezarń piekielnych.

Obok osób historycznych, jak Ugolino ze swymi syna­
mi, Azza, tyrana Padwy i innych, widziano męczarnie 
karzące siedm grzechów głównych.

Nareszcie, gdy noc zapadła, całe dno rzeki zapłonęło 
ogniem prawdziwie piekielnym, a którego łuna była wi­
dzianą aż na morzu przez żeglujących pizańezyków, któ­
rzy myśleli, że znienawidzona przez nich Florencja ginie 
nareszcie w płomieniach.

Henryk Fritsch.

szych warunkach byłaby psycbologicznem niepodo­
bieństwem; p. Gladstone nie potrzebował wyrzekać 
się w tym celu ani jednego z przesądów lub uprze­
dzeń. Jeżeli u mężów stanu można mówić o sercu, 
to p. Gladstone, składając bold potężnym gościom 
króla Krystyna, posłuchał może cichych natchnień 
serca...

Możliwą jest wszakże ewentualność, że p. Glad­
stone pierwszy rozgniewał się na księcia Bismarka. 
W takim razie przyczyną gniewu byłaby zazdrość 
dumnego Albiouu wobec rosnącej wszechpotęgi 
wpływu niemieckiego. Anglja nie przywykła do 
grania roli drugorzędnej w świecie, a na los taki 
skazał ją wyłączny genjusz księcia Bismarka... Pan 
Gladstone mógł nareszcie pokonać tradycyjny spleen 
angielski i zapragnąć, aby w chwili, gdy pół Euro­
py korzy się w prochu przed potęgą pruskiego męża 
stanu, on, jako przedstawiciel Anglji, jako spadko­
bierca wielkich tradycyj genjuszu brytyjskiego, do­
wiódł Europie i światu, że do rydwanu kanclerza, 
nie wnrzągł się przecież jeden rumak—a rumak ra­
sy wyborowej, bo angielskiej...

Fantastyczne popchniecie się jachtu spacerowego 
p. Gladstone’a na wody duńskie byłoby w tym razie 
symboliczną manifestacją nieskrępowanej swobody 
ruchów pStarej Anglii”. Myśl godna niewątpliwie 
spadkobiercy lorda Beaconsflelda...

Br. Z.

Dawny cmentarz.
Niejeden z mieszkańców naszego miasta, a na­

wet z tych, którzy okolice bliższe szpitala ewange­
lickiego zamieszkują, nie wie zapewne, źe po za je­
go muraini kryje się ogród, będący niegdyś miej­
scem wiecznego spoczynku tutejszych obywateli 
wyznania ewangelickiego i reformowanego.

Cmentarz ten założony w połowie XVlI-go wieku 
w obrębie jurydyki Leszno, istniał do r. 1791-go, 
w którym, z powodu rozszerzającego się w tym kie­
runku miasta, ze względów sanitarnych skasowa­
no go.

Z pomiędzy nagrobków dotąd tu istniejących naj­
wspanialszym i dzięki staraniu ś. p. dra Wilhelma 
Maleza, najlepiej zachowanym jest grobowiec Jerze­
go Henryka Butzau, dworzanina króla Stanisława 
Augusta, poległego w obronie swego monarchy na u< 
licy Miodowej przed pałacom Paca, dziś sądem okrę­
gowym. . - .. . . „

Wysoka, kolumnę granitową, zdobi popiersie Bu- 
tzau’a a pod nim na tablicy marmurowej znajduje 
sie następujący napis:

'„Tu leży Jerzy Henryk Butzau, który Stanisława 
Augusta, od niegodziwych królobójeów oręża, dnia 
3-go listopada r. 1771-go własnych piersi tarcza za­
słaniając, od dwóch postrzałów, mężnie poległ. 
Wiernego sługi śmierć opłakujący król, wystawił tę 
pamiątkę, jemu na chwałę, drugim dla przykładu”.

Oprócz tej pamiętnej nagrody—jak pisze Kito- 
wicz — król udarowa! potomstwo wiernego hajdu­
ka klejnotem szlacheckim a wdowie zapewnił pen­
sję dożywotnią.

Na tymże cmentarzu, o ile niknące skutkiem cza­
su napisy dozwalają odczytać, spoczęły następujące 
osoby:

Zuzanna Podoska, starościna bobrownicka, zmar­
ła 'W r. 1755 ym. Była to małżonka Franciszka 
Podoskiego, tłumacza Don Kichota i innych dzieł, a 
brata niezaszczytnej pamięci Gabryela Podoskiego, 
prymasa.

Michał Kiementi, radca magistr., nadworny lekarz 
Jana Klemensa Branickiego, hetmana w. koron., 
zmarł w r. 1787-ym.

Dawid J/ura?, obywatel m. Warszawy, rodem 
z Frankfurtu nad Odrą, zmarły w r. 1780-ym.

Jau Bogumił Matter, kupiec, rodem z Bojanowa, 
w W. Ks. Pozuańskiem, zmarły w r. 1791-ym.

Krystjan Izaak Bernhard, kapitan b. wojsk pol­
skich, zmarły w r. 1779-ym.

Karol Gotfryd Steiner, zmarły w r. 1745-ym i je­
go rodzina.

Zofja i Jan Groel, dzieci zasłużonego księgarza, 
nakładcy i drukarza warszawskiego, zmarłe w r. 
1770 ym.

Kilka innych nagrobków, skutkiem braku lub zni­
szczenia napisów, nieznane kry ją osoby, te więc 
przynajmniej nazwiska naszych spółobywateli, do­
póki czas zupełnie ich nie zagładzi, staraliśmy się 
wydrzeć niepamięci.

Ad. Gr.

„fjmO" WTOSKB IM
Jedno z pism tutejszych wspomniało niedawno o za­

bawie jaka miała miejsce w roku 1308-yiu we Florencji, 
* w której przedstawiony został plastyczny obraz dan- 
^iskiego »Pieklą*.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

— W wyższych sferach administracyjnych agitu­
je się, jak donoszą Noicosti, myśl opracowania no­
wych przepisów o budowie kościołów „innych wy­
znań”, t. j. nie prawosławnych.

— Projekty administracyjnej reorganizacji, opra­
cowane przez specjalną komisję w ministerjum 
spraw wewnętrznych, są obecnie rozpatrywane 
przez specjalistów celem oddania ich następnie do 
druku. Rada państwa będzie roztrząsała te proje­
kty dopiero w r. p.

— W sprawie projektowanej ustawy o odpowie­
dzialności właścicieli fabryk za życie i zdrowie ro­
botników, władze administracyjne zaopinjowały, iż 
odpowiedzialność cywilna powinna być wymagana 
od właścicieli zakładów, karna zaś od kierujących 
robotami i bezpośrednich administratorów.

— Sposób egzekwowania niedoborów podatko­
wych w gminach był przedmiotem rozpatrywania 
w ministerjum spraw wewnętrznych. Szczególnych 
instrukcji w tym względzie prawie w żadnej miej­
scowości nieodnaleziono, lecz w wielu gminach skon­
statowano nieprawne postępowanie tak władzy 
gminnej jak i straży ziemskiej, na którą wkładano 
ten obowiązek. Z tych to powodów po porozumie­
niu się z ministerjum finansów i sprawiedliwości po­
lecono* opracować szczegółowy projekt postępowania 

j egzekucyjnego, który w jaknajkrótszym czasie ma 
być przedstawiony do zatwierdzenia w radzie pań­
stwa. _____ __

— Projekt stemplowania marek z pomocą prze­
kłuwania ich szpilkową szczoteczką został odrzuco­
nym. Jednakże listy przekłuwane będą i nadal 
w takie*, razach, gdy zachodzi podejrzenie, iż w ko­

pertach znajdują się w miejsce korespondencji ja"' 
kiekolwiek inne przedmioty.

— Manewry. W dniu wczorajszym wojska k°n‘i 
systujące w Warszawie i przebywające w obozach] 
pozamiejskich wyruszyły przez oba mosty na Prag’?) 
po za rogatki grochowskie, gdzie zgromadziwszy się 
na przyległych polach spędziły noc dzisiejszą na bi- 
wakowaniu. Niektóre oddziały wyruszyły jeszcz®, 
ouegdaj wieczorem. Dziś rozpoczynają się pierwsi®, 
ruchy wojsk, jutro zaś zacznie się akcja na prz®”, 
strzerii sześciu mil pomiędzy plantami drogi peter') 
sburskie), terespolskiej i nadwiślańskiej w kierun­
ku Siedlec. Wojska konsystujące w gubcmjach sie'i 
dleckiej i lubelskiej wprost z warowni udają się n» 
zimowe leże dokąd obecnie przewożą się już ich ba-l 
gaże; woiska zaś konsystujące po lewej stronie Wi'| 
sly i w Warszawie wrócą z manewrów dopiero z* 
tydzień.

— Z teatru. „Carmen” należy do tych uprzywi*. 
lejowanych oper, które nie tracą mimo częstego o-j 
grania mocy przyciągającej. Po kilkudziesięciu 
przedstawieniach opera Bizeta znowu wczoraj za­
pełniła salę teatralną, apannallermanówna zbierała 
jak zwykle w roli tytułowej sute żniwo oklasków. 
Część ich dostała się także i słusznie w udziale pan* 
nie Borzymowskiej, występującej po raz pierwszy * 
roli Micaeli. Onieśmielenie, nieuniknione zwłaszcza 
dla młodych, mało ze sceną obytych jej adeptów, 
przy pierwszem wykonywaniu roli, nie dozwoliło i 
wczorajszej debiutantce rozwinąć należycie zasobów 
głosowych i dramatycznych. A glos panny B- 
brzmiał sympatycznie i dźwięcznie. Skoro młoda 
śpiewaczka pozbędzie się tremy, co niezawodnie na­
stąpi, przekona słuchaczów, że biorąc na siebie roi? 
Micaeli, uie podjęła zadania nad siły i zdolności.

— Ze sportu. W ubiegłą niedzielę odbyły się 
w Moskwie pierwsze t. z. gonitwy dodatkowe. Był 
to zarazem szósty z kolei dzień wyścigów jesiennych. 
Do pierwszego biegu s. 350 o nagrodę towarzystwa 
rs. 500, stanęło pięć koni, w ich liczbie „Cbatnan 
Dorożyńskiego i „Lucia” hr. A. Potockiego. Zwy* 
cięstwo jednak odniosła „Rapsodja” Wolkowa, 
„Chaman” zaś otrzymał drugą i ostatnią nagród? 
rs. 100. Bieg trwał s. 45. W następnej gonitwie 
w. 2 s. 100 o nagrodę towarzystwa rs. 75(1 dla koni 
od lat 3-ch wieku, brały udział „La Justice” von 
Knoringa. „Komik” Arapowa, „Kurier” ks. Chiłko- 
wei, „kars” Ferapontowa, „Yaterloo” Wikuliua 1

Delfin” Dorożyńskiego. Pierwszą nagrodo rs. 800 
wziął „Komik”, drugą rs. 250 „Delfin". Bieg trwał 
m. 2 s. 44. O nagrodę rs. 500 dla trzylatek w trze­
cim wyścigu ubiegały się cztery konie. Pierwszy 
stanął u mety „Figaro” Dorożyńskiego, z nagród? 
rs. 500. Bieg w. 2 s. 100 trwał m. 2 s. 54. Czwarta 
gonitwa, handicap, dla koni od lat 3 cli wieku obu* 
dzila większe od poprzednich zainteresowanie w ko- 
le naszych hodowców. U słupa dystansowego sta' 
nęly: „Maleńka” Wodzińskiego, „Meteor” Mysyro- 
wicza, „Yćritó” Kronenberga i „Sędzina” hr. A. Po* 
tockiego, „Orlanka” Kanukowa, „Arystokrata” Mo- 
solowa, „Achilles” i „Kartecz” ks. Ćhilkowa, „Le­
na” Gorożankowa”, oraz „Eneida" Czebyszewa. 
Po długiej walce na dystansie 2'/, wiorst pierwszy 
dobiegł do mety „Bandgo” von knoringa, drugą za® 
stanęła „Sędzina” z nagrodą rs. 100. Bieg trwał 
m. 3 s. 9. W piątym biegu myśliwskim o nagrodę 
rs. 300 konie naszych hodowców nie uczestniczyły- 
Do nowości z wyścigowego toru należy zaliczy® 
sprzedaż „Figara” za rs. 453. Następne gonitwy 
dodatkowe miały się odbyć w dniu wczorajszym, 
oraz w dniu 23-im b. m.

— Zapis. W tych dniach przed jednym z nota* 
rjuszów tutejszych spisano rozporządzenie ostatniej 
woli, mocą którego testator znaczną czcić fortuny 
swojej przekazał na biednych. Kuratorami spadku 
mają być wymienieni w akcie obywatele ziemscy, 
do których należeć będzie wybór kandydatów na za­
pomogi. Pierwszeństwo, podług osnowy testamen­
tu, mieć będą młodzi ludzie chcący się kształcić.

— W szkole krawiectwa istniejącej w Warsza­
wie, roczny egzamin rozpocznie sięjutroogodz.ll cj 
rano.

— Ostatki letnie. Od kilku dni snnją się nici 
babiego lata po ulicach miasta naszego. Jest to 
ostatni uśmiech ciepła pod wpływem którego W 
okolicach Warszawy zakwitła w jednym z ogrodów 
prywatnych akacja. Właściciel przysłał nam gałąz­
kę tego zjawiska, na widok którego, trawestują® 
wiersz Mickiewicza,chciałoby się zawołać: „Zapóino 
kwiatku”.—Zapewne w związku z tem, w dzielnicy 
Starego-Miasta zawieszono szyld z napisem: „Kon­
fekcje letnie”.

— Połów ryb. W sadzawce Saskiego ogrodu ty* 
le się już namnożyło ryb w tym roku iż jest zaniiar 
wyłowienia pewnej, ściśle oznaczonej liczby wi?*



7" I znowu jeden.
. Coraz częściej przychodzi nam teraz w żałobnej 

ronice notować imiona starych weteranów.
Znów przybywa jeden w osobie Michała Goździe- 

•e"’skiego zmarłego w dnia 14-ym b. m. we wsi Bo- 
e87-yn na Kujawach.

Cożdziejcwski liczył w chwili zgonu 93 lat i po- 
*:}wszy od r. 1809-go do 1815-go odbywał wszys- 
*lc kampanje.

Wyszedł z wojska w stopniu podoficera i później 
fc°8podarował na maleńkim folwarczku.

Goździejewski ozdobiony był krzyżem legji hono- 
*0,łej i posiadał medal św. Heleny.

~~ Jeszcze z ulicy Freta.
” połowie sierpnia, a więc przed pięciu tygodnia* 

w nrzo 210-ym naszego pisma zamieściliśmy 
z ulicy Freta, opisujący przykre położenie tam- 

Jeiszych mieszkańców z powodu zbyt licznego i ba- 
^liwego sąsiedztwa domów wesołości tolerowanej.

Od tego czasu nic się w tej stronie miasta nie 
-włłłłWj ^4UO Vł» “ O------ " UCł .
Dowodzi tego list, który otrzymujemy od pewne- 

le*ustannie przez 365 dni w roku jest skazany.

Cieniło, głos ów był głosem wołającego na puszczy. 

?° emeryta zdenerwowanego bezsennością, na jaką 
**6Znb+fevtvUa dni w rnlrn inot-

Przodkowie nasi—pisze ów emeryt—uMcę Fret* i 
jej przylegle wysoko widać cenili, skoro na prze’ 
ętrzeni stosunkowo niewielkiej wybudowali siedm 
kościołów i klasztorów, służbie bożej i pokucie po­
święconych.

Dwa z nich—Benoni i św. Jurcy—już nie istnieją.
Następne pokolenia zaprowadziły tu zakłady na­

ukowe i wychowawcze, to jest gimnazjum żeńskie, 
zakład dla dzieci zostających pod opieką Towarzy­
stwa Dobroczynności i ochrona dzieci żołnierskich.

Tutaj od wieków odbywają się uroczyste procesje 
religijne, dziesiątki tysięcy pobożnych gromadząca 
i liczne ostentacyjne pogrzeby zmarłych, wyprowa­
dzanych z tychże kościołów.

Otóż w tej dzielnicy miasta, jakby dla sprofano­
wania jej uświęconych tradycyj, przedsiębiorcy sui 
generis założyli aż dziewiętnaście domów rozpusty, 
w których niedoświadczona młodzież w najohydniej­
szych towarzystwach trwoni pieniądz i zdrowie...

■ Tu również mają schronienie rzezimieszkowie 
warszawscy, którzy po spełnionych operacjach bar­
dzo bezpiecznie przed pogonią skrywać się mogą, 
gdyż domy schadzek są zawsze otwarte.

W tych 19-tu zakładach bez nazwy co wieczór o 
jednej prawie minucie odzywa sio 19 rozstrojonych 
fortepjanów z akompaniamentem klarnetów, basetli, 
skrzypiec i innych instrumentów, prześcigających 
się w najhuczniejszych akordach, a goście, zwykle 
pijani, tańczą, krzyczą, śpiewają ochrypłym gło­
sem...

Przed te 19 zakładów dorożkarze zajeżdżają po 
kawalersko, przed temiż zakładami odbywają się 
nawoływania, kłótnie, rozstrzygania sporów przez 
stójkowych, co wszystko trwa bez przerwy do go­
dziny 5-ej rano, to jest do czasu, kiedy ludzie idą 
do pracy i kiedy wszystkie kościoły ’ dzwonią na 
modlitwę.

I nie jestże to piekło?— pyta ze zgrozą nasz eme­
ryt—piekło powtarzające się codzień bez przerwy, 
czy najzdrowszy śmiertelnik nie zdenerwuje się 
brakiem snu, a cóż powiedzieć o osobach słabych?

Jeżeli katarynkom wieczorami mieszkańców nie­
pokoić nie wolno, dlaczegóżby 19-ie fortepianów 
miało przywilej naruszania spokojnośoi mieszkań­
ców?...

Jeżeli fabryki i zakłady przemysłowe, które spra­
wiają hałas pomimo pożyteczności swojej usuwane 
są za obręb miasta, dlaczegóżby i takie zakłady tara 
nsunięto być nio mogły?...

Kto chce lub potrzebuje trafi do nich wszędzie — 
powiada słusznie nasz szanowny korespondent.

Obecnie kwest ja tego rodzaju zakładów jest przed­
miotem rozstrzygania zo strony władzy właściwej, 
z współudziałem obywateli.

Niechże i ten głos obywatela padnie na szalę 
dyskusji... ___

— Szczyt cierpliwości.
Najcierpliwszymi w świecie ludźmi są matema­

tycy.
Jeden z czy telników naszego pisma p. W. O. z Cie­

chocinka, amator łamigłówek matematycznych, nie- 
tylko rozwiązał zadanie podano w nrzo 234-yrn Ku- 
rjera, to jest rozstawił kolejne potęgi liczby 2 na 
szachownicy w ten sposób, że iloczyny w rzędach 
pionowych i poziomych były równe, ale nadto obli­
czył dokładnie w cyfrach te iloczyny.

Iloczyn każdego takiego rzędu równa się liczbie 2 
podniesionej do 252-ej potęgi.

Z obliczenia wypada liczba 76-cyfrowa, którą we­
dług p. W. O. jest 7,237,005,577,332,262,213,973,- 
-187,715,964,498,847,676,350,041,602,535,252,466,-  
-099,000,464,570,602,496.

Kto nie wierzy niech sprawdził.^
— Był jednak skutek!
Jeden z naszych znajomych nabył za granicą płyn 

pobudzający porost włosów na głowie.
Chcąc zrobić dogodność bliźnim oprócz transportu 

na własny użytek, przywiózł całą apteczkę flasze- 
czck dla odstąpienia potrzebującym.

Eksperyment zrobiony na głowie sprowadził je­
dnak nieoczekiwane skutki, po kilku bowiem na­
tarciach zlazł z czaszki naskórek, a włosy nie po­
rosły.

W każdym razie jednak nie można preparatu te­
go nazwać bezskutecznym.

— Niezwyczajna choroba.
Do lekarza na prowincji wchodzi zapłakana wie­

śniaczka.
— Czego plączesz, kobieto?
— Oj co niemom płakać, biedna ja sieroteńka, co 

ja sama pocnę na świecie, hodowałam, karmiłam a 
wszyćko na nic, zacliworało mi niebozątko na n 
oj biedno ja sieroteńka! . . ,rei?

— Ależ powiedźcież co jej oj, oj...
— A bo jo wiem, musi wkmahgnie?
~ gyt WYkpiwo?.. gdzieżby ta 

*’zych okazów, drobniejsze nrt napowrót zostaną ' 
opuszczone do sadzawki.

•— Przerobiona ulica. Nareszcie z chodników u- 
«cy Wareckiej usunięto deski, a odsłonięto nato­
miast znacznie rozszerzone chodniki asfaltowe. Już 
tylko na malej przestrzeni wypada ukończyć robo­
ty, co też będzie uskutecznione w tym jeszcze ty- 
8°dniu.

— Ulica hr. Berga została już dla przejazdu o- 
t^artą. Nowy bruk ułożony jest do końca gmachu 
“ibljuteki Krasińskich.

— Chodniki betonowe ułożono już wzdłuż ulicy 
Nowoscnatorskicj i po wschodniej stronie placu Ra­
tuszowego. Obecnie prowadzą się roboty około u- 
kladania takiegoż chodnika wzdłuż gmachu teatral­
nego.

— Brak wody. Z rozmaitych punktów miasta 
dochodzą nas skargi mieszkańców na brak wody, 
w niektórych domach przy ulicy Chmielnej nawet na 
niższych piętrach wodociągi nie funkcjonują i rozu-

e się, ze na wyższych panuje nieustanna susza, 
je pozostałe nam nic innego, jak cierpiąc pragnie­

nie wyczekiwać na błogie chwile wprowadzenia 
Wodociągów.

. ‘ N slogodnosć. Przy ulicy Zeoda znajduje się, 
Jak wiadomo, instytut anatomiczny, którego okna 
Wychodzą na.ulicę. Dolne szyby tych okien są ze 
Szkła nieprzejrzystego, górne zaś ze szła zwyczajne­
go, skutkiem czego w porze wieczornej przy mocnem 
oświetleniu sali Wtcyjnej, wszystko co się tam dzie­
je widać z okien domu położonego na prz.ccfwnej 
stronie ulicy. Lokatorowie tego domu skarżą się 
ba to nieprzyjemne widowisko, które zasłonić było 
by bardzo łatwo przez sprawienie prostych płócien­
nych firanek. Sądzimy, że nauka użyć powinna te­
go środka dla zakrycia swoich tajemnic przed oczy­
ma profanów na których ono przykre bardzo robią 
Wrażenie.

— Niewłaściwa rola. Wczoraj nad wieczorem 
Saskim ogrodzie, pewien lowelas uliczny, tak na­

tarczywie się zbliżał do pewnej pani, że został do­
raźnie skarcony przez nadchodzącego jej męża. Wy- 

'knie z tego sprawa sądowa. O zajściu tom, jako 
. c PO8politem, nie wspom n ilibyśmy wcale gdyby 

okoliczność, że w roli oskarżonego wystąpi ktoś 
hardziej do twarzy byłoby występować w 

*0*1... obrońcy.
Złodziejom źle się wiedzie. Przy ulicy Twardsi 

r vn T.7b"osap jtn" ikXn-
dzil 'ze zdobycz,’

T°"“-

— Znaczna kradzież. Zn Źnlozni^ Bramą ze sklepu to­
warów łokciowych Dawida Sztanberga nocy wczorajszej nie­
wiadomi złodzieje wyłamawszy zamki ukradli różnych towa­
rów łokciowych, materji i płótna za sumę przeszło 1000 rs. 
Śledztwo celem wykrycia sprawców kradzieży zarządzono.

— Pokąsanie przez psa. W dniu wczorajszym w o-
gródku restauracji mieszczącej się przy ulicy Twardej pod 
?"em 4. pies właściciela domu z ulicy Siennej, p. S. K. po- 
•łsał niebezpiecznie w lewy policzek i czoło 11-letniego Ed­
munda Przepiórskiego. 

~~ Pożar. W dniu wczorajszym około godziny 2-ej po 
ętłndniu przy ulicy Ogrodowej nr 43. ukazały się płomienie 

‘ęiuórkach napełnionych sianem i słomą. Zaalarmowano 
' 2*gi .°?di!lały straży ogniowej, lecz przed ich przyby­

to na miejsce wypadku, mieszkańcy sami ogień ugasili.
Wypadki. Około cmentarza starozakonnych w rowie 

B-n>eZIOno I,<,drzacnne niemowlę płci męskiej, liczące około 
i/niesięcy życia; odesłano je do Dzieciątka Jezus.—Na Pra- 

Spadł z konia Wojciech P. i złamał nogę.

miało gadać, zwyczajnie urwała aobio ogon o krzo- 
ki i tyło.

— Co ty pleciesz babo?... Kto sobie ogon wyr­
wał?

— A dyć ta łaciata...
Lekarz nareszcie rozwikłał zagadkę i odesłał ko­

bietę do weterynarza.
— Zawiedziony.
Przed wystawą księgarską stoi mały, nędznie u- 

brany chłopiec, przyglądając się pożądliwie wysta­
wionym książkom.

Właśnie tamtędy przechodzi uczony i zwraca uwa­
gę na małego chłopca.

*— Cóż, mały, podobają ci się książki?
— O i jak jeszcze—odrzecie malec.
— Która też podoba ci się najwięcej?
—- O ta, ta ogromna księga!—woła malec wska­

zując na wielkie naukowe dzieło.
— Ho! hol—myśli uczony—ten chłopiec zdradza 

zamiłowanie do nauki, wartoby go poprzeć...
— Dlaczego właśnie ta wielka książka budzi 

w tobie chęć posiadania jej?...
— A bo możnahy z niej urządzić przepysznego 

latawca!...
— Definicja.
— Co to jest miłość?
— Jestto powieść z tysiąca i jednej nocy dla do­

rosłych dzieci.
— W Sieradzu rada opiekuńcza zakładów dobro­

czynnych urządza w miejscowej sali balowej wysta­
wę starożytności dzieł sztnki, celem zasilenia szczu­
płych funduszów miejscowego szpitala św. Józefa, 
oraz ochronki. Uroczyste otwarcie wystawy wraz 
z objaśnieniem wykopalisk pochodzących z epoki 
przedchrześcijańskiej nastąpi w dniu 7-ym paździer­
nika o godz. 2-ej po poł. Wystawa trwać będzie do 
d. 21 października włącznie.

— Ostatni jarmark w Łęcznie byl zarazem pier­
wszym w Królestwie Polskiem, do którego stosowa­
ło się. już nowe prawo o podatku jarmarcznym. We­
dług obliczenia władzy skarbowej, podatek ten przy­
niósł dochodu około 1,500 rs.

— Wystawa rolnicza w Mińska, obejmująca pło­
dy rolne z 6-oin gubernji zachodnich, oraz okazy 
przemysłu rolnego tak z tych gubornij,jak izościen- 
nego Królestwa Polskiego, została otwarta w dniu 
14-ym b. b. Zamknięcie wystawy nastąpi w dniu 
22-im b. m. Szczegółowe o niej sprawozdanie wkrót­
ce podamy.

— wyrok. W sprawie o morderstwo ks. Dmow­
skiego, proboszcza parafii Prawno, zapadł wyrok 
sądu okręgowego dnia 18-go b. m. Śledztwo sado­
we trwało dni dwa. Jak już donosiliśmy wczoraj, 
wina podsądnych była udowodnioną, dwóch też 
z nich przyznało się do niej. Z mocy wyroku głó­
wny winowajca morderstwa, Franciszek'Kowalski 
został skazany na lat 20 ciężkich robót w kopalniach 
i osiedlenie dożywotni w Syberii, wspólnicy zaś 
jego—Jan Kowalski Majewski i Jaworski na 18 lat 
robót ciężkich w kop;.,uia<h i dożywotnie osiedlenie 
w Syberji. '

— Nomsn omen. W tych dniach we wsi Radoniu 
za Wisią, Jędrzej Siekiera, miejscowy kolonista, 
został znaleziony pod lasem ze strzaskaną głową, a 
obok deuata leżała jego własna siekiera, cała krwią 
obryzgana. “Widocznie ona posłużyła do zamordo­
wania swojego imiennika. Siekiera znajdował się 
w lesie przy układaniu drzewa w sagi i powracał 
późnym wieczorem. Prawdopodobnie powodem 
morderstwa była jakaś zemsta skrytobójcy, albo­
wiem przy denacie znaleziono woreczek z 7-ma ru­
blami nietknięty. 

— Z pod Kswla donoszą nam o strasznym wy­
padku, jaki się zdarzył przed kilku dniami. Ze sta­
cji Kowel do Włodzimierza wyruszyła wieczcrem 
duża bryka frachtowa, która mogła pomieścić 8-u 
pasażerów, a tymczasem, licząc z woźnicą, zajęło 
w niej miejsce 17-tn. Byli to sami izraelici, którzy 
wraz z woźnicą usnęli, a konie między Tuczyskiem 
i Blażennikami zjechały z szerokiego SosC'’’ca.1 rA- 
ke wywróciły. Trudno opisać ® Kilku
z 'nakrytymi i uwiezionym! na woiność
znajdujących się z bnegb yd yn.o9}’ Pozostaii 
ipo wielu us^łow jedn}i ciah
w liczbie 14 oqoby już nieżywe, a mianowicie 
y-ArhbmSczvzn i dwie kobiety będące przy nadziei. 
Rm sposobem ofiarą nieszczęśliwego wypadku pa- 
dło sześć istot ludzkich.

 Pożar w Krylowi-, miasteczku, w powiecie hrubie* 
szowskim zniszczy! 10 domów mieszkalnych i J9 zabudowań 
gospodarskich, napełnionych niemłóconem zbożem. Szkody* 
wynoszą około 40.000 r?.

 



ZE ŚWIATA.'
X Ira Aldridge I Katski. W ostatnim numerze 

Wiestnika Ewropy znajduje się wspomnienie o Szew, 
ezenee. w którym liczne pomieszczono szczegóły o sto­
sunku tego pieśniarza do Apolinarego Kątskiego i angiel­
skiego artysty murzyna Ira Aldridge. Znajdują się 
w tym artykule różno interesujące szczegóły o obu wspo­
mnianych znakomitościach i ich osobistej znajomości.

X Pierwsze illustrowane wydanie sławnego „Buch, 
der Liederu Heinego, nkaźe się niebawem w Lipsku. 
Wydanie zawierać będzie 112 ilustracyj wykonanych 
przez Pawła Thumann, który zyskał sobie w roku ubie­
głym sławę illustrowaniem „Amora i Psyche" Hamer- 
linga.

X „L’archlple de la Manche", nowe dzłeło Wiktora 
JJugo, ukaże się wkrótce w dzienniku Rappel. Jest to 
opjs wysp Jersey i Guenersey, ich mieszkańców i panu­
jących tamże obyczajów. Wiktor Hugo przepędził na 
tych wyspach długie lata podczas swego wygnania.

X Pogrzeb zmarłego przed kilku dniami Henryka 
Conscience, odbył się nader uroczyście w Antwerpii 
w dniu \16-ym b. m. W orszaku żałobnym przyjęło 
udział 182. antwerpskich i innych flamandzkich stowa­
rzyszeń. Tłumy publiczności postępowały za orszakiem, 
cało miasto okryło się żałobą. Nad grobem najpierw 
przemówił burmistrz Antwerpji de Wael, a następnie 
prezesowie różnych stowarzyszeń.

X Dochód z uroczystości paryskiej na korzyść 
ofiar na Ischii i biednych w Paryżu, zawiódł powszechne 
oczekiwania. Wyniósł on bowiem ogółem 388,918 fran­
ków 40 ctm. Z tych na Ischię wysłano 150,000 fran­
ków, a 12,000 oddano dla biednych w Paryżu. Koszta 
zaś wyniosły 183,521 franków 20 ctm. Komitet zamie­
rza pozostałych około 40,000 franków wysłać jeszcze 
na Ischię. Dochód zaś z jednodniowej publikacji Paris- 
Isehia przyniósł tylko 19,037 fr. 80 ctm.

X Nowe mody jesienne. Dzienniki paryskie zajmu­
ją się już tem, co piękne panie nosić będą w jesioni. Oto 
kilka'nowych modeli jakie podają. Jeden jest z kaszmi­
ru koloru miedzi czerwonej. Spódniczka cała haftowana 
w liście winne splecione i gronami winnemi ozdobione. 
Do tego poloneza otwarta z przodu. Z pod niej wygląda 
kamizelka zbufiona, pod szyją i w pasie spięta agrafami 
z pereł ze stali bronzowanej. Na pufie węzeł z aksami­
tu w kształcie motyla. Na głowie dla dopełnienia stro­
ju kapelusz, nowość nadchodzącej jesieni, nazwany 
„kask Minerwy"— z główką spiczastą, pokrytą kaszmi­
rem haftowanym. Brzegi szerokie z aksamitu, na prze­
dzie pęk piór zwiniętych, przypięty agrafką. Drugi ko- 
stjum z wigoniu koloru osadu winnego. Dla ozdoby 
spódniczki pomiędzy każdą potrójną fałdą znajduje sic 
makaronik srebrny, artystycznie wyhaftowany. Na po­
lonezie, na ramionach i piersiach krzyżówka z aksamitu, 
brzegiem której ciągnie się takiż sam, tylko drobniejszy 
bafcik. Fałdy krzyżówki spięte agrafą w formie pół­
księżyca. Takaż sama agrafka u kołnierzyka i u spię­
cia w pasie kamizelki fałdowanej, swobodnie puszczo­
nej. Płaszczyki cudowne. Jeden z aksamitu koloru brzo­
skwini dojrzałej, haftowany wkoło arabeskami z róż i 
poziomek. Jako garnitur pasmanterja tegoż koloru. Pa- 
smanterje tej jesieni i zimy będą się starały odwzorowy­
wać owoce, pozostawiając na uboczu kwiaty, które do 
nieb za wzór w roku zeszłym służyły.

X Jakiś zwolennik spirytyzmu objaśnia w liście 
pisanym do dziennika Braunschweiger TagUatt, że po­
wodem sympatji królowej Wiktorji do kamerdynera Jo­
hna Brown, była ta okoliczność, iż ten ostatni służył jej 
królewskiej mości za medium, za pośrednictwem które­
go królowa rozmawiała ze zmarłym swoim małżonkiem.

X Nowy aparat do wieszania przedstawił w reda­
kcji jednego z londyńskich dzienników, robotnik nazwi­
skiem Sholfield. Przyrząd ten składa się z naszyjnika 
opatrzonego półksiężycem długości dziewięciu cali, który 
spoczywa na ramionach delikwenta. Metalowy półksię­
życ naciska głowę, podczas gdy stryczek ciągnie go 
w przeciwną stronę, co powoduje natychmiastowo złama­
nie mlecza pacierzowego. Strącenie powieszonego z 2—4 
stóp wysokości wystarczy do powieszenia, gdy aparat 
Marwooda wymagał dziewięciu stóp. Z redakcji wyna­
lazca udał się prosto do ministerjum spraw wewnętrz­
nych; nie żąda on pieniężnego wynagrodzenia za swój 
■wynalazek, z’ którym wędrował trzysta mil, chcąc się do- 
aiać do Londynu. Pragnie tylko, aby takowy znalazł 
zastosowanie.

f Ś. p- Ludwik Nargiełło, woźny urzędu lekarskiego, po 
długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakramentami, 
w dniu 19 b. m. i r., w wieku lat 63. W smutku pozostała 
żona z bratem zaprasza krewnyeh, przyjaciół i znajomych na 
żałobne nabożeństwo w dniu 22 b. m., w kościele katedral­
nym św. Jana, o godzinie 10-ej zrana, oraz na wyprowa­
dzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, o godzinie 
4-ąj po południu, na cmentarz powązkowski. —3215—
t ś. p. Barbara z Borkowskich Biełanowska, po krót­

kiej słsbaSet, Mteńczyta fiycte dni* 18-go września r. b., 
przeżywszy lat 78. W smutku pozostała familja zaprasza 
krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobno nabożeństwo 
odbyć się mające w kościele św. Anny dnia 21-go b. m., o 
godzinie IS-ej zrana, oraz na wyprowadzenie zwłok w tym­
że dniu i z tegoż kościoła, o godzinie 3-ej po południu na 
cmentarz powązkowski. 2—3192
f Ś. p. Aleksander Michalski, lekarz wojskowy, żył lat 

33, zmarl w mieście Biały dnia 15 września, pozostawiwszy 
W nieutulonym żalu żonę i dwie rodziny, których był pra­
wdziwym opiekunom. Liczne zebranie się na pogrzebie familji, 
kolegów, przyjaciół i znajomych było dowodem, jak zmarły 
był powszechnie kochanym i szanowanym. —3210—

j- W dniu 22 b. m., jako w rocznicę śmierci ś. p. Jnlji 
Landió, ukochanej córki, odbędzie się żałobne nabożeństwo 
o godzinie 10-ej zrana, w kościele Opieki św. Józefa (pp. 
wizytek), na które w głębokim smutku pogrążeni rodzice za­
praszają krewnych i znajomych. —3207—

f Ś. p. Antonina z Wylazłowskich Obrąpalska, po dłu­
gich cierpieniach zmarła w Krakowie, dnia 20 września r. b.

—3206—
 

TELEGRAMY WŁASNE”
Kurjera Warszawskiego.

Budapeszt 20-go września.
Na bankiecie w Grosswardein, Tisza wypowie­

dział, przekonanie, źe w Chorwacji należy prze- 
dewszystkiem przywrócić prawny porządek rzeczy, 
a następnie działać ze sprawiedliwością i w duchu 
ugodowym. W kwestji zaś żydowskiej, minister 
zaznaczył, źe obowiązkiem państwa jest stać na 
straży majątku i życia wszystkich obywateli, obo­
wiązkiem zaś społeczeństwa—pozbyć się przesądów.

Belgrad 20-go września.
Wybrano do sknpezyny 34 rządowych kandyda­

tów, 47 radykalnych, fclO liberalnych i 17 nie nale­
żących do żadnej określonej partji. Odbędzie się 
jeszcze kilka powtórnych wyborów.

Belgrad 20-go września.
Odkryto tutaj spisek radykalistów. Znaleziono 

magazyn dynamitu. Policja poszukuje innych skła­
dów tegoż. Przygotowaną była rewolucja.

Sofia 20-go września.
Książę Aleksander powierzył złożenie gabinetu 

przcwódzcy liberałów Cankowowi.
Sofia 20-go września.
Ganków objął przewodnictwo gabinetu i tekę 

spraw wewnętrznych. Gabinet będzie koalicyjnym.
Charków 20 go września.
Dziś otwarto tutaj pierwszą na południu Rossji 

szkołę muzyki.
•Jałta 20-go września,
Pożar leśny zagasił deszcz ulewny. Spaliło się 

2,000 dziesiatyn lasu.
Sumy 20 września.
W słobodzie Aleksiejówce spaliło się 134 chaty. Straty 

w majątku ruchomym i zbożu dochodzą do 100,000 rs.

TELEGRAMY HANDLOWE.
Berlin 20 go września, godzina 8 min. 25,
W chwili rozpoczęcia czynności na giełdzie dzi­

siejszej w Berlinie objawiło się pewne ożywienie, 
które zdawało się zapowiadać powód do lepszych 
czasów. Niebawem jednak zapał ten ostygł i zapa­
nowała nowa cisza i spokój. Rynek wartośei kole­
jowych bardzo słabe okazał usposobione. Akcje ko­
lei niemieckich w zaniedbaniu, austrjackich zaś 
jeszcze słabiej przy cofających się kursach. Got- 
hardzkie również poniosły dotkliwe straty kursowe. 
Akcjo kredytowe i udziały dyskontowe komandy­
towe utrzymać się przy wczorajszych notowaniach 
zdołały. Renty obce lepiej, za wyjątkiem wartości 
rossyjskich, dla których giełda była niechętną. Ru­
ble straciły znów 25 fen. Notowano je 201.50 m. 
za 100 rs. na dostawę końcomiesięczną. Żyto pół 
marki wyżej.

Berlin 20-go września, godz. 5 min. 15 wieczór. 
(notowanie urzędowe giełdy).

Bilety banku rosyjskiego w trans­
akcjach natychmiastowych .... 202.10

Weksle na Warszawę  201.60
Weksle na Petersburg krótkoterminowe 200.70 
Weksle na Petersburg długoterminowe 198 70

Bilety banku rosyjskiego na dosta*
wę w końcu miesiąca  201.50

Wschodnia pożyczka Ii-ej emisji . . . 57 40
Akcje kredytowe. . . . •  506.— 
Listy zastawne serja I-sza  62 60
Weksle na Londyn krót  20 44

„ „ długot  20 305
Żyto z dostawą we wrześ.—pażdz. . 148 25
Żyto w kwietniu—maju  156.—

Kurs rubli w Berlinie znowu się cofną? o 25 fenigów. 
Doszliśmy do tego punktu na jakim byliśmy przed regu­
lacją końcomiesięczną petersburską. Do obniżki tej 
przyczynia się głównie bezczynność ogólna giełdy ber­
lińskiej i brak zapotrzebowania rubli, wynikające ze 
zmniejszenia się — w porównaniu do innych lat ekspor­
tu zbożowego. Kurs 201.50 marek odpowiada notowa­
niu 49.62Va rubli za 100 marek i wyraża się cyfrą pro­
centową 1665/12%- Rozumie się 49.62I/3 bez kosztów 
tranzakcyj. Prawdopodobnie giełda warszawska idao 
za wskazówkami berlińskiemi podniesie dziś kursa wa­
lut obcych, tembardziej. iż wczoraj wobec małego poku- 
pu tego zaniedbała. Kursa dnia poprzedniego były* 
202.10, 201.75, 505, 148.75, 156.50.

 j. in.

Gdańsk 19-go września, roku 1885.
Pszenica cena najwyższa .... 8.95. 

n « regulacyjna bieżącą 8.52 
n « na dostawę wios’liną 915.

Zyto cena najwyższa za polskio . 6 40.
„ „ regulacyjna 6 15
„ „ na dostawę wiosenną . 6 471/,

Jęczmień browarny . . . . . . 4.90 średni.
„ na paszę —

Groch do jedzenia — 
n na paszę........................  —

CENY Z B O Z A,
dnia 20-go września roku 1883 na stacji .,Pra'-a" drogi żela­

znej warszawsko -terespolskiei.
Pszenica wyborowa 157—163, średnia 135 — 145, ordy* 

naryjna 1151/, —124.
Żyto wyborowellO—113, średnie 106—108*/.,, ordynaryjaa 

103-106
Jęczmień wyborowy — —, średni —.—, ordynaryjn*

Owies wyborowy 105—110, średni 95 —103 ordynaryj- 
ny 88—95.

Groch — —Gryka------- Kasza ia-lana wyborowa
— —, średnia — —, ordynaryjna — —.

B. PKerner et

WYKAZ DEPESZ 
otrzymanych przez warszawską centralną stacje telegra* 
ficzną w dniu 19-ym września r. 1883-go, a niedoręczo* 
nych adresatom, z powodu niedokładnych adresów:

Mikołaj Karłowicz Swieczynski, — Józef Zieliński.—* 
Włoczewski, Sienna 3,—Chmielna 12, Struło,—Palento- 
wana Fabryka Gorsetów,—Reinecke Wcigt,—Hotel Hatn- 
burski,— Galewski, hotel Drezdeński, — Marszałkowska 
16, Piotrowskomu,— Siedelnikow,— Prowanskoi Ru ilu 
dla Sliwkina,— Podpułkownikowi Oleszczewru Żote-ze* 
wu, — H. M. Salberg, — Franciszkańska, Inechu Alber- 
fengeru,— Hotel Saski, Polkowuik Gołubiucew,— Bern­
hardt Natansohn dla Hermana, Żelazna 17,—MargulisU, 
— Kopia Neue Freie Presse, — Szarleizen,— Urbanskoi.

Uwaga. Osoby, życzące odebrać którą z wyżej wy* 
mienionych depesz, winny przedstawić stacji telegraficz* 
nej dowód legitymacyjny.

Wysokość wody na rzece Wiśle stóp 4 cali 3. 
-■ 1 1 " ...... ........... . J___ ,, ...eS

Teatr „Nowy-Świat.44
(ulica Hoivy-Siciut nr Jlf.

Dziś „Kadet marynarki7' (22-gi raz).
Jutro po raz pierwszy: „Gęsi i gąski", najno­

wsza komedja Michała Bałuckiego........ ' ■ -» 
Cyrk Ciniselli.

Dziś wielkie przedstawienie,
Szczegóły w afiszach i programach wieczornych.
Początek o godzinie 8-ej. (779)

— Dentysta KI. II, S/eumark, b. wycho- 
waniec specjalnych szkół dentystycznych w Ameryce, 
przez lat 12 bez przerwy w mieście tutejszem prakty­
kujący, wstawia zęby po rs. 2 najlepszym systemem 
amerykańskim. Wyjmuje zęby bez bólu za pomocą 
gazu znieczulającego, Tlomaciile nr iP. (3088)

KORESPONDENCJE PRYWATNE.

,— Z Grzybowskiej p.M. M. powróciłam z Ciecho.^ 
pisałam dwa razy, uciekam się jeszcze do tej drogi, 
błagając nieodpychaj i bądź u ranie, bo tęsknię.

(3202)
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— "Doktor Szczygielski powrócił do War­
szawy. Długa 16. (3156)

— Dr Sipniewskl powrócił do Warszawy i 
rozpoczął przyjęcie chorych z chorobami wewnętrz- 
nemi i kobiecemi do 10 rano i od 4 do 7 po południu. 
Marszałkowska nr 16 B, tóg Nowogrodzkiej. (3368

Od lecznicy (Nowy Świat 57).
Dr Szczygielski rozpoczął przyjęcia. (3157) 

— Dr yfl. Drunbaum powrócił z zagranicy;
przyjmuje z chor. ehir. i org. rooczopłciow. od 4 do 
6 po poł. Nalewki nr 9.  (c64)

isni im—ni—«i» —i■■■■■■■■■■»■■■■■«

Magazyn paryski. Niecała 4.
Kostjumy gotowe jesienne i czarne kaszmirowe po­
dług najświeższych modeli paryskich. (3158)
—Kiaur::• ■ ~ — _71 m mi-tzoics3&KBLJ«CTJ>»|limwiumuui■!iIIw—I

— Tomasz Utrzezicki, prof, instytutu warszaw- 
skięgo, powrócił do Warszawy, Chłodna 12. (3133)

Lecznica

Dra Aleksandra NI. Weinberga 
Pracownia Chemiczno-Rozbiorowa 
dla oceny dobroci materiałów spożywczych, artyku­
łów użytkowych i produktów przemysłu, oraz sta­
cja doświadczalna dla celów hygieny. 
Ulica Graniczna nr 14. —133—

dla przychodzących chorych,
plac Teatralny nr 7, dom Neprosa.

Przyjmują w niej:
Od 9—10. .I.- Landau, choroby szczęk i zębów. Zamówie- 

n*a na sztuczne zęby i plombowanie. Codzień.
Od 10—11- Dy Jelenkiewicz, choroby chirurgiczne i Or­

ganów moczoplciowych. Codzien.
Od U—1-- Dr Sierpiński, choroby organów trawienia. Co­

dzien.
Od 12—1. D' Ficki choroby knbiot. Codzień.
Od 12—1. Dr Pawłowski, ’ choroby wewnętrzne i dzieoi, 

szczepienie ospy. Codzień.
Od 1—2. Dr Henryk Stankiewicz, choroby weneryczne 

i skórne. Codzień.
Od 1 2. Dr Estreicher, choroby wewnętrzne. W niedzielę, 

poniedziałek, środę i piątek.
Od 1—2. Dr Kleczkowski, choroby wewnętrzne a specjal­

nie serca i organów oddychania. We wtorek, czwar­
tek i sobotę. . ,

Od 2—3 D- F Winawer, choroby oczne. Codzien.
')d 3—i’ Dr Rosenthal Alb., choroby nerwowe, leczenie 

elektn eznością. Codzień. . . ,
Od 4—5. Dr Fr. Rubinstein, choroby kobiet. Codzien.
Od 5—6. Dr Przyborowski, choroby wewnętrzne, a spe­

cjalnie nosa, gardła, krtani i płuc (Laringoscop'ia, 
leczenie wziewaniami). Codziennie.

 Opłata za poradę kop. 25. —596—

Dr Kazimierz Filipowicz 
powrócił z zagranicy (Żórawia 15), przyjmuje od 10 
do 11 zrana i od 4 do 6 po południu. (898)

— Dr JJ.Kru zewski, or łynator kl. chirurg, 
szp. św. Rocha, powrócił do Warszawy (Tłomaekie, 
3 dom W go Manna). (3134)

— Dr med. Sokołowski powrócił do 
Warszawy (Chmielna 26). (907)

3187) C. Przybylski,wł. składu materjalów pi­
śmiennych i galanteryjnych, wyjechał za granicę.

! 3170) Józef fiirszrot-Prawnlci. i, adwokat 
■ przysięgły, powrócił do War.-za wy (Przechodnia, 3).

— W. tFasłński, adwokat przysiętrlv, po- 
wrócił do Warszawy (Długą nr 32). (3173)

 
Michał, ff rtz,

b. profesor konserwatorium muz. berlińskiego, przy­
był do Warszawy, Erywańska 5. (914)

^TTeTbTTa-
firmy

IL hr. Skarbek i W. hr. Ronikier.
Skład główny, Senatorska 2S.

Sprzedaj j się również w znaczniejszych składach 
harbaty i towarów kolonialnych.

LECZNICA 
Nowy-Sniat nr 55 (KjjJJSt OrijUaliCJi). 
Od 9—10. Choroby weneryczne i skórne, dr T. Żera. 
Od 10—11. Choroby szczęk i zębów, dr Piotrowski.
Od 10—11. Choroby wewnętrzne, specjalnie gardia i płuc, 

dr J. Fawiński.
Od 11—12. Choroby weneryczne i skórne, dr J. Diahl.
Od 11—12. Choroby nerwowe i organów nioezoplciowych, 

dr M. Brunner.
Od 12—1. Chor, uszów, poniedziałki i piątki, dr Taczanowski. 
Od 12—1 Choroby wewnętrzne, codziennie, prócz poniedzia>H 

i piątku dr ‘Baczyński.
Od 12—1. Choroby kobiece, dr Rogoziński.
Od 1—2. Choroby weneryczne i skórne, dr T. Anders. 
Od 1—2. Choroby wewnętrzne i dzieci, dr Zacharewicz 
Od 2—3. Choroby chirurgiczne, dr J. Zawadzki. 
Od 2—3. Choroby kobiece, dr J. Szczygielski.
Od 3—4. Choroby oczów, dr Przybylski.
Od 3—4. Choroby wewnętrzne, dr Br. Chrostowski. 

Opłata źa poradę 25 kopiejek. —203—

Juljana Penkala
Sklftd Futer w Warszawie, uf. Sena­
torska (i, otrzymał świeże fasony futer damskich 
i męskich i zaopatrzył magazyn swój w wybór naj­
piękniejszych ubiorów futrzanych, oraz w fut a 
w skórkach i w błamach. Przyjmują się również 
wszelkie zamówienia.(890)

ZAEZĄD
drogi żelaznej nadwiślańskiej 

podaje do publicznej wiadomości, że wyprawiane 
w niedziele i święta do stacyj: Lublin, Ńowogieor- 
giewsk i z powrotem do Warszawy pociągi space­
rowe, z dniem 11 ,(23) września r. b. przestaną kur­
sować.

Od tej również daty nie będą chodziły pocią­
gi towarowo osobowe, wyprawiane w niedziele i 
święta z Lublina do Nowo-Aleksandrji i z Iwan- 
grodu do Lublina. (917)

Porównanie talu* Miesiąc sitrjM 18)3 r.
Na drodze żelaznej warszawsko-wiedeiskisj.

Z przewozu osób  rs. 189,589 k. 20 
„ towarów  rs. 523,935 k. 92

Różne dochody . rs. 22,630 k. 65'/,

Razem rs. 736,153 k. 77'/, 
W miesiącu sierpniu 1882 r. było

dochodu  rs. Gll,4G0k.2G*/S

Zatem w miesiącu sierpniu 1883 r.
wi cej . rs. 124,695 k. 51

Ód 1-go stycznia do końca mie­
siąca sierpnia 1883 r. dochód wy­
nosił ............... rs. 5,322,862 k. 52'/,

W tym samym czasie r. 1882 do­
chód wynosił ...........................  rs. 4,490,634 k. 58'/.

Zatem w r. 1883 więcej rs. 832.227 k. 94 r'
Na drodze żelaznej warszawsko-bydgoskisj.

Z przewozu osób  rs. 
n towarów rs.

Różne dochody  rs.

40,059 k. 80
49,993 k. 09
11,267 k. 78'/,

Razem rs. 101,320 k. 67'/,
W miesiącu sierpniu 1882 r. było

dochodu  rs. 103,134 k. 62

Zatem w miesiącu lipcu 1883 r.
mniej  rs. 1,813 k. 94'/,

Od I-go stycznia do końca mie­
siąca sierpnia 1883 r. dochód wy­
nosił  rs. 794,800 k. 92%

W tym samym czasie r. 1882 do­
chód wynosił  rs. 748,711 k. 52'/, 

(902) Zatem w r. 1883 więcej rs. 46,089 k. 40

Rczklal jazdy na droŁaclt ittajcL
POCIĄGI:

Wa'sz.-Wiedeńska:
Pośpieszny 3 klasy . . • •
Osobowy 3 klasy .....

Powyższe pociągi łączą Się 
z drogą łódzką.

Kurjerski 2 klasy
Osób. miej. 3 kl do Piotrkowa

Warsz.-Eydgoska:
Kurjerski 2 klasy
Osobowy 3 klasy................
Osob.-miejsc. 3 kl- do Kutna

Warsz.-Terespolska:
Kurjerski 3 klasy  
Pocztowy 3 klasy  
Osobowo-towarowy ....
W arsz.-Petersburska:

Kurjerski 2 klasy  
Osobowy 3 klasy  
loeztowy 3 klasy................

ivadivisl. do Mławy:
Osobowy................................
Pocztowy................................
Miejscowy do Nowo-Geor­

gie wska  
ik ad wisi. do Kowla:

Osobowy  
Pocztowy  
towarowo-osobowy do Pila­

wy ....................................

6 — r. 9 50 w.
11 10 r. 5 aapp

9 15 w. 7 15r.
7 — w. 10 lOr.

3 15 pp 2 45pp
7 — r. 10 35 w.
4 20 pp 8 2ór.

8 53 r. 7 14 w.'
4 opp 1 53pp
7 15 w. 7 53 r.

10 13 r. 7 43 w.
6 48 w. 3 33 p.

11 38 w. 9 8r.

9
6

20 r.
25 w.

7
10

58 w.
55r.

4 7pp 9 17 r.

9 — w. 8 14r.
10 20r. 6 58 w.

4 7pp 10 10 r.

— Statki parowe odchodzą: Z Warszawy 
do Płocka codzień /oprócz niedziel) o godz. 4 
z rana. — Z Płocka do Warszawy codzień 
(oprócz poniedziałku) o godzinie 6 z rana.— 
P Nowej-Aleksandrii (Puław) do Sandomierza 
V poniedziałki, środy i piątki o godz. 5 m. 3J 
s rana.—Z Sandomierza do Nowei-Aleksandrji 
(Puław) we wtorki, czwartki i niedziele o 
fodz. 6 z rana—Statek pasażerski przybywa­
jący do Nowei-Aleksandrji (Puław) o godz. 1 
|>o południu, łączy się z pociągiem drogi że-, 
iaznej nadwiślańskiej odchodzącym z Nowej 
Aleksandrji (Puław) o godz. 2 m. 32 po połu- 
luiu, a przybywającym do Warszawy o godz.
. ui. 58 wieczorem

Z ElsMII TRANU RYBIEGO,
Odehod. Przvch.' 
godziny i minut.

zatwierdzone przez Paryzką Akademję Medyczną

Zastępują korzystnie tran rybi rre sprawia­
jąc n es as , ani o (bijania.

Przeciw skrofiłom, bl dotci cery, 
c icror.nm piersi, anemii i w rekon- 
walescenc i, w słabościach starusci 

i rozwijaniu s.ę dz.eci.J

Skład h-i-tow/ A. FJURNY 44,u'ica 
Amsterdam, w Pat yżu,— W Ros-ji, we 
wszy ikich główniejszym aptekacn ' 63

Ostrzeżenie.
W m. Maków'", gub. Łomżyńska, zaginęła 

Kartka r.a 264 rs., z podpisem Josek 
Zweiazft i 2 Kwi ki 1.1 blanco z moim 
podp-sem. Niniojszem zatem ośwind"zam iż 
kartki te z moimi |od >hanii, żadnej wartości 
nie mają i płacić takowych nie będę. W tym 
celu od dnia dz siej-ze ro zmieniam mój pod­
pis na Josek Beer syn J inkiow:cza Zweihaft. 
Na uregulowanie ;ftś należności z poprzed­
nim moim podpisem, pozostawiam 2 miesiące 
ez isu od daty niniejsz-go ogłoszenia; w p ze- 
ei igu których proszę o zglos e ie sę z we­
kslami, z poprzednim moim , odpisem, a które 
ureguluję i ezzwłoeznie, po tym zaś terminie, 
za takowe nie odpowiadam, a tylko nowym 
mo:m pud >isem opatrzone, akfteptowaś będę.

Josek Beer, syn Jankiewicza Zwez- 
haft w Makowia. 2405—R

SKLEP
nndlarsko-kolonjalno-dystrybiicyjny, od lot 
kfkunąstu egzystujący w bardzo dobrym 
punki ie. do sprzedania. Wiadomo i w k.osku 
na Pradz®. a77i

DZIEŁA ILUSTROWANE.
1232 -■ -bwo - -

Skład Nut i Fortepianów
GEBETHNERA I WOLFFA 

w WARSZAWIE,
poleca następujące dzieła illustrowane w wydaniu wytwornem na welinie, w ozdobnych 

oirawach, ze zloconemi brzegami:
„MARJA,“ powieść Ukraińska A. Malczewskiego, z 8 fotografiami, podług rysnnka 

E. M. A drollego.—Wydanie trzecio. Rs. Itt
„STARA BAŚŃ,“ powieść z IX wieku. prz°z J. E. Kraszewskiego. Illu- 

strowa i . .11. Androlli.—Wrdanie jubileuszowe z i o uetem Autora. Rs. 12
„PAMWTNIKl KWESTARZA,“ przez Sgn. Chodźkę, z 12 rycinami E. M.

Andriollego. ’ Rs. 15.
„PAN TADEUSZ," A. Mickiewicza, z ilustracjami E. M. AndHollogo. Rs. 25 
„MOHORT," rapsod rycerski, z podania Wincentego Pola, z 24 illustraejami

Juliusza Ko--snka. Rs. 13.
„URODZONY JAN DEBOROG.'*-Dzieje jogo rodn. głowy i serca przez nie­

go samego opowiadane.—Rytmem spisał Wł. Sy. okomla (Ł. Kondratowicz).
lllustrował E. M. Andriolll. Rs. 6.

W pierwszyeh dni eh Października r. b. 
opuści prassę 

„Kalenflarc dla Cnkrowników 
na rok ISsi? wydawany staraniem Jana 
Piaseckiego i Stnnisł Br jmewskio .o

(.•głoszenia przyjmują: Księgarnia E Wen- 
de i S|'., (Krakowskie-Przedmieście M 9) i 
Drukarń a K. Kow lewskiego, (Królewska 
łś 23.— Warunki ‘‘głoszeń za całą stro iicę 8 
rs., za pół stronicy 5 rs., wreszcie za miej­
sce zajmujące nie więcej niż 10 wierszy (dro- 
b yin aru<ieir.)3 rs.—Skład główny „Kalrn- 
d.irza“ w księgarni E. W.-ndo i S-ki. ■><

Pokoje umeNow
i sa do wrn.-ijęcin: Salon od frontu z balko­
nem, Salonik też z balkonem i pokojem 
sypialnym, Pokój osobny od frontu o jednam 
oknie i kilka innych do wyboru, ągóo

kuracyjne, 
codziennie świeża odbiera i poleca 

GóMiega i Orłowskiego, 
KrakowsKia-P'zednaieicie Jń 43, 

 obok hotelu Saskiego. 24371Ł

 B. tanio Mebie?
L. BRENERT,

Chmielna .Vt 12.
Garnitury Utrechtem, lamą i trokatelą kry­
te, szeslongi, sofy, otomany, łóżka, tiiaj -te 
oraz wiele innych i materac-, oraz wszelkie 
dekoracje: przerabianie starych mebli i oiia. 
kowanie p zimuje,
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KSIĘGARNIA
CEBETIIIER A I WOLFFA 

poleca następująco nowe dzieła 
TREŚCI HISTORYCZNEJ.

Rs. 
Kobrzyński Michał. Dzieje Polski w za­

rysie, wyd. 2-gie, znacznie po­
większone, z2-nia mapami, dwa 
tomy

Chomętowski Wład. Synowie hetmań-
" eey, opowiad. hist,, 2 t.

(Brochowski Kazimierz. Nowe opowia­
dania historyczne.

J. Dr Antoni. Opowiadania historyczne 
Serja TH, 2 tomy,

— Zameczki podolskie na kresach 
maltańskich, wyd. 2-gie przero­
bione i powiększone przez au­
tora, 3 tomy

— Z przeszłości Polesia Kijowskie­
go, opowiadanie historyczne

— Niewiasty kresowe, opo'w. hist. 
Kanieckl Klemens. Snmy neapolitań- 

skie, opow. hist
Kazwlekł Józef Dunin. Szkice obyczajo­

we i historyczne ........
Kitowlcz ks. Opis obyczajów i zwycza­

jów za panowania Augusta III, 
wyd. nowe przejrzane, z przed­
mową Władysł. Zawadzkiego, 
2 tomy

Kubala Dr L. Jerzy Ossoliński 2 t
— Szkice historyczne, 2 tomy 

Lisicki Henryk. Antoni Zygmunt Hel-
cel, 1808—1870. 2 tomy

Listy Katarzyny z Potockich Kossako­
wskiej, kasztelanowej kamień­
skiej (1754—1800). z oryginałów 
przechowanych w archiwach fa­
milijnych wydał Kazimierz W a- 
Jipzpwslti

Cisty Króla Jana III pisane do królo­
wej Kazimiery w ciągu wypra­
wy pod Wiedeń wr. 1683, z ma­
pą pochodu wojsk polskich pod 
Wiedeń i podobizną listu Jana 
IllflO

— na welinie
Prohaska Antoni. Ostatnie lata Witol­

da, studjum i dziejów intrygi
dyplomatycznej 2 50

Smolka Stanisław. Mieszko Starr i je­
go wiek, praca uwieńczona na­
grodą przez Tow. historyczne- 
literaekio w Paryłn 
Szkice historyczne, Serja 1-sza 
i 2-ga, po

Szujski Józef. Opowiadani* i roztrzą­
sania historyczne, pisane w la­
tach 1875—1880

Wójcicki K. Wł. Warszaw* i jej spo­
łeczność w początkach naszego 
stulecia (1800—1830), tom I

— Społeczność Warszawy w po­
czątkach naszego stulecia (1800 
do‘1830), tom II

— Warszawa, jej życie umysłowe
i ruch literacki w ciągu lat 30 
(1800—1830), t III

1040 —o—

Kancjonowane Bin Naaczyciclstie 
Anny Damerau, 

Krakowskie-Przedmieścio M 30, 
wprost Saskiego placu, 

ma do umieszczenia Guwernerów i Nau­
czycieli obojgn nici, tak krajowców, jak 1 
zagranicznych Btny różnych narodowości, 
Korepetytorów i Oficjalistów prywa­
tnych. 3725

Poczta rt m 
2-ej emisji serji 9482 Jft 47. została skra­
dzioną. Ostrzega się by nikt takowej nie na­
bywał, a w razie dostrzeżenia proszę zawia­
domić na ul. Swiętojerską X 28, do doktor*, 
za nagrodą. 3767

Do wydzierżawienia w gub. Mińskiej obszerny

Do wynajęcia § 
przy ul. Marszałkow­
skiej Nr 32, ról Złotej, 
w Scm po fabryce „Laferffle:“ 

Duży Lokal narożny ze sklepem, 
od frontu i ładnym ogrodem, na ba- 
warję i zakład restauracyjny.

Wiadomość na miejscu.

MAJĄTEK
»a dłuższe lata, w blizkości Mińsko-Brzeskiej 
tol«i żel, w tymże do sprzedania włók 50 
oz? ®®.Bn.owego. Wiadomość przed 12-tą. ul. 
Wtodnimerska J4 1, mieszk. i 3&76

„An mcine lieben Berliner”
Niezwykle zajmujący romans, pióra dawne uznanego szermierza Schmidt Wcisscn- 

felsa, z epoki przedmarcowoi burzliwej i wzbudzającej ogólne zainteresowanie, a kończącej 
się wielkim ruchem dnia )8 Marca zarznie wychodzić w przyszłym kwartale w teljetonie 
pisma „Berliner Taffeblatt' — Wszyscy nowo-zapisani abonenci otrzymają bezpłatnie 
i franco wyszłą do 1 Września większą część zajmującego romansu -Das Spiel ist aus“ 
Konrada Telmana.

„Berliner Tageblatt” 
wraz z 4 dodatkami: pismem hnmorystyeznem illnstrownnem „Ulk", tygodnikiem belletry- 
Stycznym „Deutsche Lesohalla', „Mittellnngen iiber Landwirthschaft, Garten- 
bau und Hauswirthschaft“ i „Incustrieller Wegwciser",jw skutek barwności i do­

boru artykułów, jakoteż zdrowego i zajmującego kierunku w jakim postępuje, jest 

najpoczytniejsi i najwięcej rozpowszeclmiona Gazeta 
W NIEMCZECH, zyskawszy około 71,000 abonentów we wszystkich zakątkach Niemiec.

Cena prenumeraty „Berliner Tageblatt/ wynosi we wszystkich urzędach po­
cztowych, przyjmujących abonament tylko 5 m 25 f. kwartalnie, oprócz opłaty pocztowe) razem za 
5 pism. Można również abonować w Ekspedycji gazety .Berliner Tageblatt". Berlin, S. W. Jerusa- 
leraerstrasse 48/49, za Ł3 marek 16 fres. 25 cts. 13 sh. 6'/, rs. kwartalnie, łącznie z por­
tem, za bezpośrednią przesyłką pod opaską. 2486—R

Piękność i całość zębów. '
KIELICH KWIATU. 

ELIKSIR WONNY 

ŚRODEK PŁYNNY BO UTRZYMYWANIA ZĘBÓW W ZDROWIU.
Nieporównany środek do oczyszczania, zachowania w zdrowiu i pięknosći zębów, a 

zarazem wzmacniania dziąseł. Niszczy osad, (kamień winny) utrwala emalję zębów, 
chroni od zepsucia a ustom nadaje przyjemny zapach.

Fabryka—92, Bulwar Sowaatopolski w Paryża, oraz w LONDYNIE i NEW-YORKU. 
Dostać można we wszystkich salonach fryzjerskich, w perfumerjach i aptekach.

A Życie, porost i piękność włosów.

MELROSE (Melróża). X
UPRZYWILEJOWANY ŚRODEK ODRADZAJĄCY WŁOSY.

Ten jodynie środek dostatecznym jest do odzyskania pięknjrch i obfitych włosów i 
utrzymywania w całości tego najbogatszego i zachwycającego skarbu natury, stanowią­
cego główny wdzięk ciała. Preparat ten, jest również środkiem powracającym włosom 
siwym, ich pierwotny kolor i w ogólności usuwającym łupież z głowy.

Sprzedaje się w flakonach większych lub mniejszych.
Fabryk*—92, Dalwnr Sewastopolski w Tary'u. oraz w LONDYNIE i NEW-YORKU. 

Dostać można we wszystkich salonach fryzjerskich, w perfumeijacb i aptekach.

Główny Skład w Warszawie, u Aleksandra Kocha, Krakowskio-Przedmieście 83.— 
Cena za flaszkę Eliksiru rs. 1 kop. 80; za większą flaszkę Melróży ra. 3, za mniejszą rs. 2 
z przesyłką pocztą o 50 kop. drożeją____________________________________ 68_________

KAPSUŁ KI MATH EY- C A Y L U S
Wyrobu D-ra Clin — Nagroda Montyon

„KAPSUŁKI MATHEY-CAYŁUS z essencyi drzewa sandałowego w połą­
czeniu z esseneyami bfllsamicznemi są zalecane przez lekarzy na choro­
by zastarzałe i nowopowstałe, białe u pławy kobiet, na (hor oby kanału 

moczowego i wszelkie przypadłości kanałów moczowych.
’ Z powodu delikatnej karukewej obslonki KAPSUŁKI MATHEY-CAYŁUS trawią się przez'
| osoby najwątlejsze nawet i nie żzkodzą w aiczem żołądkowi.*'

Zażywać 9 do 19 kapsułek dziennie. 'Szczegółowy epls dodąje eię do każdego flakonu.] 
Należy wystrzegać sio podrobień i wymagnć jako gwarancję, na każdym flakonie KA­

PSUŁEK MATllEl-CAYLL'8 markę fabryki (zastrzeżoną) opatrzoną w podpis;
Clin & Cie i Medal Nagrody Montyon.

K*t>r»»« mołna wTaryłan Clts et Cis. 14. ru« RxHa.; ia« » W.r.t.-l. t aa rwrtntyl «• w>«r.4nfetwm 
w«.y»tkld> »pl«k*rtr « których kn.jduja Ur.

f WINOGRONA M
Badeńskie kuracyjne, 'fe.- 

zupełnie słodkie, codziennie świeże transporty, nadchodzą do handlu 

BRAĆ/ WRÓBEL, 
i takowe polecają na cały sezon kuracyjny.

Krakowskie ■ Przedmieście Nr 1. 2M3
5

x Fabryk Stowarzyszenia fcrzemysłowo-Chamicznego w Moguncji, 
jako zdrowiu meszkodlfwą, przez Departament Medyczny do sprzedaży dozwoloną 

polecają Składy Matcrjałów Aptecznych 
LUDWIKA S f I t s S ft I S Y TM nUca Senatorska JA 464/5 ‘ ! ulica Marszałkowska M 52.

^0“ M»”kK.mon7®t5' I pomiędzy ul. Rysią i świętokrzyzLu
Każda Flaszka opatizona jest pieczęcią Ja-’>ryUi_J 8P08"8em 21.05

Dostać można również i w składzie aptecznym J. Plachockiego w Sied.eaeh.

• •? tv

Ma zaszczyt podać do wiadomości publiei»ej, 
że niezależnie od Kajitoru Najmu Powozów o- 
tworzyl z d. 10 Wrześni* b. r.. Kantor eks­
pedycyjne - przewozowy, mający za 
zadanie ułatwiać tani przewóz towarów, jak 
również wszeikie przeprowadzki. Długa Jń 11, 
obok Cerkwi. 37tr2

wykształcona żyezy umieścić się w Warsza­
wie lub na prowincji. Biuro Nanezyeiolskie 
Łuczyńskiego, Krakowskie-Przedmieecie M 6, 
na wprost św. Krzyża. 25>^R

Potrzetm jest FRANCUZKA 
wykształcona, bez muzyki, z pensją 300 rs. 
rocznie. Biuro Nauczycielskie Łuczyńskiego, 
Krakowskie - Przedmieście 6, na wprost 
św. Krzyża.__________________ 25 U R

Zwraca się uwagę

panów Jubilerów
Dnia 18 Czerwea skradziono broszkę 1 7-S 
turkusami, wprawionemi rzędem między 2-a 
zlotemi laskami; zaś miesiąc temu, skradz;o- 
no bransoletkę złotą, eienką, z 10-a turkn- 
sikaini. Kioby doniósł na ulicę Zielną pod 
As 20, mieszkania 19 otrzyma sowitą nagro­
dę. Przedmioty te były drogą pamiątką. 3764

Ulica Trębacka IV. 7 

Achmed Bagera, 
nowo-otworzony Magazyn wyrobów perskich 
i kaiikazkich, na krótki czas, polec* wielki 
wybór perskich Dywanów, Serwet, Chustek 
itp., oraz wyroby kaukazkie ze srebra. Wy­
przedaż będzie trwać do 25 Września (7 
Października) 1883 roku, po cenach znacznie 
zniżonych. 3610

Zarząd stowarzyszenia
pedaje do wiadomości, że w itwartale bie­
żącym otworzony został przy ul. Nowo- 
Senatorskiej 5, w hotelu Litew­
skim Sklep Stowarzyszenia, w którym 
znaj dują eię zawsze wyborowe towary 
spożywcze. Jako to: kasze, mąki ma­
karony, masła, wszelkie towary kolo- 
njalne, herbaty różnych firm, ryże, 
rodzynki, migdały, śliwki i t. et, także 
wina krymskie, począwszy od kop. 3u za 
butelkę. 2299—r

Do wynajęcia«tażlyni czasie

Najlepszej Finlandzkiej 
Ti '

U U
dostarcza po umiarkowanych cenach 

F. Biernath, 
Senatorska 22. 2489R

z 5-ciu obszernych pokoi,
2-eh przedpokoi, pasażu i L p. degodności, 
u* 1-m piętrze.—Mieszkanie te ne względu 
n.i rozkład i położenie w najlepszej I naj­
ruchliwszej stronie miasta, dogodne na kan­
tor. biur*, fabrykę kwiatów, magazyn mód, 
akład mebli i L p. m*g»zyny, a w razie po­
trzeby i na chambre-garute użyto być może. 
Wiadomość w Kantorze Leona Krupockiege 
pod Kopernikiem. '■Ó503

■ Sirop du 
niFORGET

używa ilęsnlezawo. 
dnym skutkiem prze* 
ci w kaszlom ooer- 

____________ . wowjm I kata- 
roan. bezsenności | wszelkim cier­
pieniom piersiowym. Zadawalnia I le­
karzy i chorych. Lyzeczkaod kawy wystar­
cza. W Paryżu ulica Vivienne 36, w AplecS 
L»-ra Chahlo.

TORD-BOYAUX 
niezawodnie wytępia 

SZCZURYi MYSZY 
ss «*Mo- 

vw l»ll r. » 
wzs - c.Bswi -___ — Hurtowa sprzedał

orazrJiz.r. e^osz* 
.KTsiÓ,St'„Jg/)» Jt la ZraSMoane. M 

ias.npc» OtiFBARD ot C-M).____ y
Dos-aó, mfiiaa u touyUkich 4p»iMęw *a



OBICIA PAPIEROWE 
w największym i najgustowniojszym wyborze, i 
O r*" D A "T" V nn barchanie, obrusowe, meblo-
W r Fi 9 I we, nieprzemakalne, posadzkowej 

ROLETY płócienne i drelichowe' ||

GZEMSY do firanek. I
Polecają po najprzystępniejszych cenach

SEWERYN MAZUR i S ka
Plac Teatralny, nalać Blanka. 889

NOWA FARBA DO WŁOSÓW

otrzymywane metodą używaną w Anglji, a pierwszy raz 
w kraju i Cesarstwie przez nas stosowaną.

Znane ze swej praktyczności Massy WOSkOWB w 5 kolorach.

IDla. ■cb? _®h: _k jak. :e® . .....
Nowy-Świat 41, zawiadamia, że z
niowjinia na zastawy oprocz kosztowności i inno przedmioty. i at-i*-, w avwanv zegary, 
aksamitach, kortach, nie przenoszoną: niaterje, korty, nł“j™ w mogą być spUoa-
lustra i inne rzeczy wartościowe. Codziennie od rana. z.anezai 249-r
no ratami. ______ _____ _____7 17— ar-’.-yr

Nowo-otworzony LOMBARD 
czyli KASSA ZALICZKOWA 

Plac Warecki Je 14, róg Szpitalnej,
pożycza na zastaw kosztowności, od rs. 5 zaczynając. Oplata wynosi zaledwie połowę tego 
co dotąd pobierają inne najtańsze lombardy. Wydawanie pożyczek i zwrot zastawów na­
tychmiastowe. Kassa otwarta od 10—4; taksa od 11—2V2 godz. 3577

PAPIEROSY POLSKIE
zwijane; cena: 10 sztuk 10 kop., 100 sztuk 1 rs. —Papierosy 
te ze względu na wyborowy gatunek tytoniu tureckiego, z któ­
rego są wyrabiane, a tern samem niezwykłą swą wartość, czy­
nią zadość wykwintnemu gustowi Publiczności Warszawskiej.

Sprzedaż odbywa się we wszystkich dystrybucjach.
2438R Fabrykant Wyrobów Tabacznych

A. N. SZAPOSZNIKOW.
równe w dobroci najlepszym zagranicznym, a których skła­
dy oprócz w Warszawie, znajdują się jeszcze w Petersburgu, 

Moskwie, Kijowie, Charkowie, Odcsie i Tyflisie.

Wysyłka na wszystlie koleje—Cennli gratis i Iranco.
Adres tclefonowy: Karpiński, Elektoralna.

1875

Eau Vegetale Woda Roślinna
służy do farbowania siwych włosów na głowie i na brodzie, które po jednorazowem 
posmarowaniu, nabierają pięknego naturalnego koloru: szatyn, brunatny i czarny, jak 
pierwotnie były. Woda ta, będąc prepdratem czysto roślinnym, posiada tę ważną 
zaletę, że nie zawiera w sobie żadnych zdrowiu, lub włosom szkodliwych domieszek*. 
Łupież znika zupełnie, a kolor trwa cztery tygodnie. Opis użycia w polskim języku do­
łączony. Pudełka perłowego koloru, opatrzone są podpisem: „John William" chemii; 
Belgijski", na co nwagę zwraeaó należy. Cena rs. 2 kop. 50, z przesyłką pocztą rs. 3.

x Główny Skład w Warszawie w perfumerji Aleksandra Kochaj ul. Krakow- | 
skie-Przedmleśeie 83. 88

W. Karpiński i W. Leppert,
Kantor i Skład w Warszawie, | Fabryka w Helenówku,

Elektoralna Jś 33, | przez Pruszków sL dr. i. W--W.
polecają po cenach umiarkowanych:

piękne i trwałe Farby Olejne, we wszystkich kolorach; wypró­
bowanej dobroci Lakiery olejne, terpentynowe i spirytusowe.

PUDER W PŁYNIE.
Wg# / Temperatura powietrza 1 wyparowanie twarzy, zmusza, aby osoby 

ożywające pudru, powtarzały to kilkakrotnie na dzień. Puder zas, który 
my tu zalecamy, płynny, pod nazwiskiem: „La beautó Etternelle,* roz­

strzyga to zadanie raz na zawsze: użyty raz na dzień, przy toalecie porannej, pozostnie 
niezmiennym do dnia następnego.— Cena rs. 1 k. SO, z przesyłką rs 2. — Główny Skład 
w Warszawie, w PERFUMERJI Renaissance, Nowy-Świat 41, Leona Nowo-Sena- 
torska .'ó 4, Kocha, Krakowskie-Przedmieścia J6 83, i Lipinka ulica Wierzbowa róg ulicy 
Niecałej,_______ _________________________________________ 2043

NERWOWY BÓL ŻOŁĄDKA 
NIEDYSPOZYCJĘ, 

Nadmiar wydzielonych kwasów żołądkowych 
Laboratorjum W. RUSSYANA, 2 Bracka 2, poleca: 

PASTYLKI DICESTIWNE 
(własnego wyrobu}. 2235

, BÓLE ŻOŁĄDKA sp* wodowane użmiem niestosownych Inb zbyt tłustych po­
karmów, USUWA NATYCHMIASTOWO 1—2 PASTYLEK, rozgryzionych 
w 'tatach i popitych maią ilością wody sodowej.

Cena pudelka ze szczegółowym opisem użycia działania i sposobu przygotowa­
na t£0b pastylek po 40 kop.
P u sprzedaż w Składach Materjałów pp.: L. Spicss i Syn, Senator- 

. “• Marszałkowska 52; A. F. Galie, Senatorska, Mrozowskiego, Miodo­
wa b i w Laboratorjum W. RUSSYANA, Bracka X 2. 

vena z przesyłką na prowincję (niemniej 2 pudełek) rs. 1.

MI. SZYBOKOWA, 
egzystującego od 1831 r.,_ przy ulicy Nowo-Sena (orskiej i placu Teatralnego pod >'> 477a, 
nadszed, transport Kawioru świeżego astrachańskiego, mało solonego w najlepszym ga­
tunku i prasowanego takiegoż, oraz Groszku i Sera zielonego, Buljona, Salami mo- 
skiewskioh. Sardynek i Siedzi królewieckich, Mini gó» narwskieh, Kilek run eisśieh, 
Gorczycy sareptskiej, Karuku rybiego i Wiziai, Łososia wędzonego, Konfitur itp. 
towarów, z czem polecam się Szan. Publiczności.—M-a SZYROHOW. 3452

I SKŁAD MATERIAŁÓW Aptecznych 1

|| Towary apteczne, Produkty chemiczne, Farby, Perfumy, Woda Koloń- 
| ska, Olejki, Kosmetyki i Mydła, Puder i Gąbki, Oliwa Prowancka, Ocet, 

Soki owocowe, Krochmal, Ultramaryna i Farbki, Glansy do obuwia, 
g Farby anilinowe, Proszek perski, papier i Tynktury od móli i owadów, 

Proszek i pomada do czyszczenia metali, Lakiery, Farby olejne, Zapra­
wy do podłóg, Lakiery przezroczyste do metali, Smary i Oliwy, 1'lody 

mineralne, przyrządy apteczne i •chirurgiczne.
Sprzedaż hurtowa i cząstkowa. 2425r

Sanatorska Nr 18, wprost kościoła Ś-go Antoniego.
~ ....... ... 1 111 i i I

głównego Składu

fabryka parowa MUSZTAEDY" 
A. SCHWEITZER, Królewska 19,

’ i ; wvnib ewój odznaczający się dobrocią, w różnych gatunkach W siok 
poleca Sz. T,«lll,cz'’^':do kwaterki, po cenach przystępnych. 2334—R
kaeli, oraz oci garn, ■■■■■■ miii[riTwnn»mwTiin^ mwiiim iiiIIWIBI wi^llIiiWNJWUMUUAMUXiiiii^^
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PORTLAND ANGIELSKIEGO, 
Hobinsa & Comp, w Londynie, 

oraz inne marki Cementu angielskiego. 

Cegły i Gliny OJjjoWSJ 
Węgli hMlSllń aupllcll, 
Tektury smolowcowej. 
fur glazuro,vyclt i d en.

DO SKŁADU 

STANISŁAWA BAUMANN, 
przy ulicy Elek oralnej JŁ 5, 

naprzeciw Banku 
nadszedł świeży transport:

Z ZKZ Ł .A. TD
Przemysłowo ■ Rękodzielniczy 

hr. Cscylji Hato-Zytai 
(ulic- Pi^Raa Nr 14).

ma zaszczyt podać do wiadomości osób inte­
resowanych. że w d. 3 (15) Września rozpo- 
e nie sie w tym zakładzie nauka kroju sukien 
tłamskien. Za cały kurs mający trwać najwy­
żej 3 miesiące wnosi się opłata po r-=. 18 z gó­
ry. Nadmienia się przytem. że od daty wyżej 
wskazanej Zakład przyjmować będzie obśta- 
lunki sukien i okryć damsk ch i dziecinnych, 

Karcjonowaad Biuru Jiaaszysielskie 
Heleny Dąbrowskiej 

Nauczycielki Wyższej, 
Krakowskie-Przedmieście Nr 43, 

wprost skweru. 3535

Duży Magazyn
jest w każdym czasie do wynajęcia z calem 
arządzeniem sklepowem, przy ulicy Krakow- 
ikie-Przedmieście. — Wiadomość w Kiosku 
(tóg Królewskiej i Krakowskiego-Pr ed uie- 
ieia. 37.15

gwBcntewmwM—a—■—

_

MAGAZYN MEBLI ! 
wielki wybór wykwintnych i skromnych 
świeżych iasonow.—Kupno i wynajem 

mało używanych.

i S-Ifcei,
Marszałkowska ?ft 63, 36 

Dokładność i wykończenie firmo gwa­
rantuje.—(Ceny nizkio ala siała).

Kantor Nacczycioli (kancjonowt- 
U) i Bon różnej UnrodowoźJi 

Z A Ł E Ś K I Z J,
NIECAŁA Ni 4. 36

-
£

£
■3

KAUCJONOWAN53 
Biuro Nauczycielskie 

Jćzefa Lufizyńskisgo, 
K-akowskie-Przednaieście .V? 6, wprost 
Ś-go Krzyża, zawiadamia. że ina do umie­
szczenia Na ezycieli i Nauczycielki różnej na­
rodowo ci i stopni wykształcenia, Bony niem- 
ki i Irencnzlti, świeżo przybyłe, Korepetyto­
rów, na demi-plnce, na lekcje muzyki, Rząd­
ców d >br, Leśniczych, Gorzelanrch i innych 
oficjalistów. 2406R
m mu iumi i niMjBMiiMnw——m

Są do sprzedania po cenach przy- 
s’gpnych D. ZEWKA 

gatunków wyborowych, dwu i trzyletnie 
w koronach ze szkółek owocowych, 
jako to: Czereśnie, Gruszki, Jabłka, Mo­
rele i Brzoskwinie, Róże sztamowe i krza­
czaste w najpiękniejszych odmianach,— 
Flance truskawek wyborowych gatunków, 
Krzaki malin: Falstaff i Hornat.

Również są do nabycia:
2 wielkie Latanje Bourbon.
1, wielki Paudanus.
1 wielki Cicas.
1 Dracena Draco rzadkiej piękności.

Bliższa wiadomość i kata.og do przej- * 
rżenia w składzie cygar J. Rozenbluma, | 
Senatorska Nb 20, wprost kościoła św. B 
Antoniego. 3736 -

MUt»a»ZEr-<- iaiini.,r»zmctłsaraumma

z BerLn , życzy udzielać lekcyj niemiec­
kiego, Irancuzkieff' i muzyki.—Biuro natiezy- 
c.elskie Łuczyńskiego, Krakuwskie-Pi zedmie- 
śeie M 6. 2505—R

Dla pp. Enireprenerów 
budowy.

Nadpodmnjs’i iy murarski, będąc dwadzie­
ścia i trzy laf zagranicą, pełnił zarazem czyn­
ność rysowa kn i pisarza, po-zukuje odpo- 
w eJniego zajęcia. — Oferty sk ad.ić proszę 
pod literami R. S. w Kantorze Kuriera War- 
sziwskiego. 3737

Senatorska 22

oryginalne HaaHems". ie t. j.: Hi 
jacynt,,Tulipany, Narcyzy i Cro- 

easy, poleca 24-11R

Potrzebną jest

Nauczycielka młoda,
z konwarsac 4 niemiecką, ruskim i śre­
dnią muzyką. B-uro nauczycielskie Łuczyń­
skiego, KraŁowskie-Przedm eście As 6. !5j4R

Do wynajęcia od 1-go Października 
dobre, suche i ciepłe LOKALE: 
5 pokoi, przedpokój, kuchnia, spiżarnia, 
wyg dra, zlew, wodociąg; 2 pokoje, 
przedpokój, kuchnia; 1 pokój z kuchnią 
i jedna stajnia i wozownia. — Ulica 
Żurawia JŁ 24, stróż Teofil wskażc. 2467

&

W dominium Zaborowie, od Warszawy 
mil 2’/a za Wolskieini rogatkami, jest do
Bp'zedunia z powodu zmiany gospodarstwa na 
nabiałowe,

około szt. 500 lub częściowo, poprawnego ga­
tunku. Wiadomość na miejscu, łub Miodowa 
ŻSi 8, p ętro II. 3741

RZEWODNIK ADRES

Poszukuje się zdolnego

Czeladnika Kowalskiego, 
znającego powozowa robotę; w Łod i, ulica 
Zielna 786. _______ 2V79R

Lekcje BucMerji 
udziela J. DANILEWICZ, Autor.—Królewska 
Aś 13, przyjmuje od godz. 2—6. 3688

Suknie, Okrycia, Kapelusze 
i wszelkie stroje damskie, 

wykończają s e z caią elegancją i wy- 
kwintnością. Ulici Senatorska Ni 17. mieś k. 
5. Tamże potrzebne sj. panny do staników i 
spódnic._________________ 3622

W gubernji i powiecie Radomskim jest 
miejsce dla żonatego 
na, 

któryby razem zajmował się dozorem n?e<. 
wielkiego lasu.—Bliższej wiadomości os< bi- 
ście lub przez korespondent ą, dostarczy na 
zażądanie stróż domu .V 1 przy ulicy Wspól­
nej w Warszawie, Józef Fabiszewski. 3648

Handel Kolonjalny I 
do odstąpienia zaraz na bardzo korzystnych 
warunkach, z towarami lub same urządzenia. 
Aleja Jerozolimska 23B, róg Marszałkowskiej.

Jest do sprzedania

DOM
z Ogródkiem owocowym, na przedmieściu. 
Wiadomość: Róg Rysiej i Marszałkowskie', 
Nr 56 w Dys rybucjł. - 4?4—

Jest do sprzedania luo wydz.erżawiema

Mały Folwarczsk i 
pod Warszawą, w odległości 1-ej godziny ja­
zdy, gospodarstwo urządzone, budynki w wię­
kszej połowie murowane, dom mieszkalny * 
guście willi. W adomość ul. Mokotowska .Ys 21, 
w Magazynie powroźniczym p. Geliekiego. 3715

O W Y.-W

GILZY (fabryki).
C ża: cw n Co., Chmielna 4, wprost Belle-Vue.

G O 11 8 L T 1 (labryki).
1'ceŁIe Gustaw, fk ad gorsetów parys.. try­

kała zv i turniur. Świętokrzyska 11.
Marie, inbryka go si tów. Niecała 1.
L,vu.er Vł iŁielm,aj większa parowalabry- 

ki> guseuw. Świętokrzyska 24.
TAFTY SZWAJCARSKIE.

GćrskiA.,Elektornlnn25. koronki, bawełny do 
loiiu i-znnczeu. spi z< daż hurt. >detaliczna.

P E R B A T A ((składy). 
Wilenkin L., Królewska 10, obok Giełdy.

JUBILERZY.
Arszapi Józef et Co., Wierzbowa 612(n.L) 
Grodzicki Wacla w, Krak.-Przedmieście >L 
H alhorn A., Krakowskie-Przedmieście.77.
ŁorngoldNaftal, Nalewki 10.
Lądku G. 4, Żelisławski A., Miodowa!. 
Z.oaenŁauabiauisiaw, NalewkilŁ

KANTORY WEKSLU.
Neumark Gabrjel, Miodowa L 

KAPELUSZE (fnhrrWL
Lr or ard. Miodowa 11. wyr. kraj. Cenynizkf®. 
Młodkowski Jan,Elektoralna21,zagr. i krat. 
1 ruch liński W., Marsza! k. 65, kapel, i czapki 
VveigtT., Krak.-Przedm., róg Królewskiej wy­

borowe kapelusze krajowe i zagraniczna. 
WeigiT., ulica Długa, róg Miodowej, najta.ii- 

ue i najlepsze kapelusze krajowe.
KAPELUSZE SŁOMKOWE (fabryki).

Duhrowitz Max, świętojerskaM
KSIĘGARNIE i SKŁADY NUT. 

Gebethner & Wolff, Krak.-Przedm. 15.
O r celt ran d Maur., N- Świat 67, Senators.2i 
Cuuuewald Gusxauz, Miodowa ś.

KSIĘGI l.ANDLOWE (labryki).
Lock Artur, Warszawska Inbryka ksiąg 

handlowych. Bednarska?.
Heempel & Elhrling, Rymarska3.
Laeusefa Wilhelm, Zńbia 4, główny skład, 

ki-iąg buchalteryjnyeh, istniejący odl828r.
Winkle. £>!., Tłomackie 9, księgi handlowe.

LAKIERY i FARBY OLEJNE (fabryki).
Ł.ai>uibiu ; Lepper 1,. Elektoralna ad. 

LECZNICE LLA ZWIERZĄT.
Siennata.Porady ou8do 10*^r. icd2—ópopoł. 

L 1 T O G R A F J E.
Eukafy i Łka.lit.pośpieszna, Świętoierskal2a 
Lu nu Henryk, litogr. artyst., Elektoralna i.- 

MASZYNY i ODLEWY (fabryki).
EereniT.A Adolph J., W ronią 33, Maszyny, 

osie.sikawki,pomjiy. żaluzje (okiennice).
Fi iedi, Werner Lion, W ronią 34, Zakłady 

mechanicz. Kotiarnia miedź, iżelaz. Odlewnia.
Gerlach i. Co., Srebrna 8, maszyny pomocni' 

czo dla la bryk i rzemiosł.
MATERJALY PIŚMIENNE.

Eazar szkolny, Krakowskie-Przedmieście 
36,1-e piętro w prawej oficynie.

Jpnko-wękt H^Krnlr-Przedm. 15,4011 
£ ćzef i Ska,Elektoral.5. Cenniki wyseła gratis 
LUausL., Nowy-Swiat 4J, pościel gotowa

POŃCZOSZNICZE YVTROBT (fabryd). 
Haehle Gustaw Świętokrzyski EL

POŚCIEL GOTO W L 
Chełstowski J., Czysta, hotel EurooejskŁ. 
•Jaworski Jan, Nowy-świat 67.

POWOZÓW (fabryk:).

powozjat najem. 
Fąbrowskl Igna.w, Chmielił ty 
5cFJeX.’,-,No'FP’'“’riat5l-doa^"StadilcHał HoFe Europejski, Krac-Prł.aaudi*. 
Hut cl Haryziu, Bulaaai* J.

R E i 0 A U ,i A J 7 .’ 
Herkulanum, Krak.-Przedm., ró* Badn^, Snowacki Stanislav, Dljg* J 
Kimasz Kosiński, (pierwszorzęduij gabuwt.

1 loi tepianaaii, hotel Augialixi, 
SZKŁO, PORCELANA, FLlAil 

Chwas<kiewicn F., Miodowi I. 
Madenborg B. Przejazd9, naoj. kuch. 1 mor Małczano w Michał, zimna 5, kr Az* 
Letryoh J. i bka, Rymarska i tńzSeÓ-J^>

SZUWAKSU (fabryki). 
Gliński S., szuwaks, atrament, N.-Świat jy

TABACZNE WYROBY (składy). 
Greczny 3., skład hurt, detal. Nowy-^wiat IŁ 
Fodyuzuwski Sż., skład hurt, NalcwziU Ł

WINA (składy hurtowe). 
Dobrycz C.,dost.dw. JCi j£, egz. oj L73)

WINA KRYMSKIE i KA(IKAZICIE 
Stein Herman &Q., Marszakko 
Zuz-u-u-/ J. G1.( senatorska Cu.

Z A P A Ł K L 
Eieńk°v/ski T., główna sprzeliż zapałaM

A Nowakowski i Syn, Bielańska i. 
ZEGARMISTRZE. 

Gołembiowski J„ zeg. ftroh. Bielańska t, 
diawistowusici sC., Wierzbowa, ginącą teatru*

ZNAKI METALOWE i PISANE (fabryki). 
Litschan P., Długa 47, i aparaty Kościom* 
Luzuański Józef, Długa 4L

ZnLAZNE WYROBY (składy). 
S'raus A.,oiuga 39, filjaMarszałkowska 50s

urukarui Kurjera Wartzawskiego-— PlacTeatralny nr 473c (nowy 5).__________ ;!,o3iio.ieno ll,en3ypoio. — Baptnaua 9 (211 CciiTHópa 1883 r.
Z.euaktor Vl aclaw Cz>uiauowSiu. — Sekretarz Ł;edakcjl Tadeusz Czapelakń — Wydawca Gusta* Geaethuac.

M F R L F> (magazyny).
Dzięgłelewski J., Świętokrzyska?, zakłady 

stolarskie, tapicerskiei roboty dekoracyjna.
Fffzke Wilhelm, Nowy-Świat 30.
Frumkin Bcia, Rybaki 10, największy wybór 

wszelkiehłóżek żelaznych, kołysek, ms- 
ł.'i ogrodowych itp., po cenachnUIuclŁ 

Globus P., Bielańska 5.
MitrsztynA. r.Biegańskiej 8.noweużyw.^k* 
Ltiwinowski T., Nowy-świat 38. Zakłady 

ttclarskie, tnpicerskio i dekoracyjny 
waz meble gotowe.

Piechowski i S-ka, Marszalk.60, róg Plain 
Zielonego, meble nowei używane, dekoracja 

IYahon;gK.,N.Świat60,nowe,uż.dekor.eg.l84A 
Tarnowski J. i Ska. Królewska 23, mebli 

wszelkiego rodzaju po cenach zniżonych.
Lałęsui i bka, Marsza!. 63, mebla iioh. dukcg«

MUSZTARDA (fabryki'.
Arthur & Co., labryka parowa, Leszno V. 
Szweitzer A.,parowa fabryka, Królewska 19. 
NACZYNIA KUCHENNE i GOSPODARSKIE. 
Łernslein A., Graniczna9, mebleżelazna. 

NICI i NORYMBERSZCZYZNA.
FrybesF.,Żabi,i4,sklep.lO, galanter.iguzikL 
Hackenberg&Legoike, wprostReformatów 
Ludwig Ą.,Senatorska496,obok Penk-ili.
K link A., Żabia 4, galanterja i guziki
Letter F. & Co.,Żabia?, Pończochy i koronki.
Louwuj H.,N--Świat51, włóczki, rob. kanw-

OBUWIE DAMSKIE (fabryki).
Łlechschmidt Flanisław. Obuwia dam­

skie, Nowy-Świat 56 i Czysta A 
OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW

Kajeknuuii z Ł rcndlar, Senatoisza li 
U P T Y C Y.

Eerenti Plewiński, Krak.-Przedm. 65. 
Gerlach G. dawu.Kiak-Przedm.terazCzysta2.

P 1 E C E (fabryki).
Eialewscy A. E. (dawniej), Tamka!’ 

PIECE ZAGRANICZNE.
Cohn & Leichientriłł, Orla7,kominki, majo- 

hki, posadzki z terakoty, rury gliniana. 
1'luRA STRUSiE (labrynt).

GliwicF.,Senatorska20,i lantaz., cenynizkia 
Laths Emanuel, pierwsza warszawska la­

bryka, Ttomaekie 9,1-sze piętro. 
PlsMA PERJODYCZNE (redakcje).

Słownik geograficzny, Długa 47.
Lula, wydawca J.JuleuSni, No wy-S wiat l. 

PŁuTNA i BlJaulZNA (magazyny).
Gałkows*iL.,Marszałk.,59a, rógawiętokrz*

APTEKI.
FttłrpfyB.dzierż. Soltykiewiezn.GrnnieznalU.
I kerkunst Leszno, fabr. wód min. sztucznych.
1. artiński W. Elektoralna35.
Ł ncHarzewski H.gl.skł.wódmin.Senator ,1L
Łzitjr.er F., rpteka dworu J. C. K. M., 

Kiaknwskie-Przedmieście 63.
wleŁda iWicrcgórski, Krak.-Przedm.47.
APTECZNE MATLRJALY iLKŁAui' FARB. 
Lipieu M„ Graniczna 14.

ARTYSTYCZNE ZAKŁADY.
Ccrzeleu Łki.Mazowieckallmalarniaporcei. 

ELAWA.TNE TOWARY.
F rerer Ludwik Żel. Brama przyogr. Saskimi 
«' ŁrzęhiŁkiL..Nowy-świat 57.Towary tania.
1 iŁti.i.Łrg Żulia, wpv.br. ogr.Sask.sklep N Ł
Lz^tki.4.iSka. żeLBiama, przy ogrKuskimA

IKON lA'lRONY.
LckkerK.AJ., fabr. itlladhurt. (znacznyrab. 

hurt.) i detaliczny. Krak.-Przedmieśeie 38.
ŁiłlIk l.cLeri, labr. itklad,największy wy- 

tw- k.i.a<zay labat hurtowy. Długa 29.
( l K 1 1. R N 1 E.

EwicciY.sL.iE •Leszno28, wars.labr. czekolady

( Z 4 T E L N 1 E.
•IcIeńEki J. Nowy-świat 4.Bieiańska9. 
Lulu.ov.i.La Eusylda, Elektoralna 7.

1 ] N T Y Ś C 1.
Eeumarl H. Niecała 4Ji Wierzbowa 3.
Lcun.su L b— '1 .omaekie9,dawn. domRoezlera

<. A L A N T E R J A.
I Ivmer Ł erg, d.Wernic.Kr.Prz.85.d.Rezlera. 
ElrausA., Marszalk.óOa, zabawki ifajerwerui.


